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RękoplsOw Redakcja nic zwraca.
Redaktor przyjmuje od n  Sekretarz od 8—1 
Administracji otwarta od 10-^4 po pal I ad N r#  , wieczorem.

OglDucstk p n j] ln je  A  do goflibp 1 1 fisid p d l i t i o t h o ł i c j h  1 L u m c m

■Iml kw art potraci. racŁ
W  krają l —  3.—  Ł -  IŁ—

.  Z a  granicą 1.50 4J50 9* -  I Ł —
Za zmianę adreso 30 kop*

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub je go  m iejsce  
przed tekstem 40 kop. pierwsay i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. pierw szy 1 10 kop. na­
stępny raz, zawiad. źałohnr po 40 k. W  ru b ryce 
„Nadesiane* w iersz petitowy lub jego  m iejsce 1 rb.

N um er p o jed yn czy  5 kop.
friBinneraty i ogłoszenia przyjmuje Administracja.

T e a tr  Polski- W sali Klubu „OGNIWO".
W sobotą dnia 8-go oażdzternika

„ G r z e c h 4 *  sztuka w  5-ciu luźnych  obrazach.

W niedzielą dn. 9 października

w e i monologi oraz tance klasyczne bosonogiej tancerki.
Bilety są do nabycia w  Kawiarni Udziałuwej. 4452

T e a tr  yySoiOWCOwe99- I  T̂orowa.
Dziś po raz i-szy nowa sztuka G. Zapolskiej „ P a n n a  M a l i s z e w s k a 11 
w  3 akt. Główne role w ykonają pp.: Arapow a, Budkiewicz, Ł aw row a,
Toicariewa, pp : Dnieprów, Radiu, bm irnow. R eżyserya A. Sokołow skie­
go. PoCząteir o g. 8 w. C eny zwyczajne. W  sobotę dn, 8 października po 
raz 10-ty sztuka hr. Leona Tołstoja: „ Ż y w y  t r u p '1 w  12 obrazach.
W  niedzielę dn. 9 października w  południe po cenach zniżonych po raz 
i-szy po wznowieniu tragedya .Szyłlera „ I n t r y g a  i r .iito ść**  w  5 akt. 
W ieczorem  po raz 2 gi nowa sztuka N. Loisona 1) „ A p o s t o ł  p r a w d y * 1 
(tragedya pew nego ministra) w  3 akt., 2) „ B e z  k l u c z a 9* kom. w  1 akc. 
A . A w erczenko. W  poniedziałek dnia 10 października ogólno-przystępne 
przedstawienie po raz 3-ci i ostatni nowa sztuka Szczepkm ej-Kupernik: 
„ S z o z ę ś l i w s  k o b i o t a "  w  4 aktach. Dzienna kasa teatru: B r .  K o h e n  
Kreszczatyk 25. S zczegó ły  w  afiszach.

T e a tr  D ram atyczn y . KhSff...
Dziś w  piątek dnia 7-go października ogólno-przystępne przedstawienie 
sztuki po cenach zniżonych „ Ż y w y  t r u p 11 hr. Leona Tołtoja w  12 obra­
zach. Początek o godzinie 8-ej w ieczorem . Kon.ee o godzinie 11 i pół. 
Jutro w  sobotę dnia 8-go października „ U b o j "  Jakóba Gordir.a. W  nie­
dzielę dnia 9 października w  południe po cenach zniżonych „ M a ł a  c z e -  
k a l a d z i a r k a " ,  w ieczorem  „ O f i c e r  g w a r d y i * 1, Molinara.

T a o ł l l  M l A i f t l r !  D y r o k o y a  8 .  B r y k in a .  Dziś dn
■ h i I w J D M I i  7 go października F a u st* *  (balet

N ocW alpurgii). Biorą udział pp.: W iller, Bojczemco, Dolinin, Tarnowski, 
Kaczenow ski. Początek o godz. 7 i pói w . Jutro dnia 8-go „ A id a * * . 
Dnia 9 to  dwa przedstawienia: w  południe po cenach ogólnie przysięp- 
nych „ Z ł o t y  k o g u o i k 11.  W ieczorem  po cenach zw yczajnych „ E u g e ­
n i u s z  O n ie g in 11. Dnia io-go października po raz i-szy  po cenach ogól 
nie przystępnych „ D e m o n 11. Bilety nabyw ać można.

Sala  Klubu Kupieckiego. W  
czw artek dn. ac października 
odbędzie się Ifn n A B rt I4‘ ĉ tn - 
tylko jeden RUlHiGI l pianist. _
Fortepian fabryka S e h r e d e r a  ze składu Kerntopfa. Początek o godzi­
nie 8 i pół. B ilety u WJ. Idzikowskiego. K reszczatyk 35 o g. 10— 3 i 5— 8.
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Kto w ysyła  mleko
do miasta — może znaleźć w wielkim wyborze

naczynia mleczarskie

B u lw a r n a  9 . 4255

A ^ C O  

Ouisisana
l-y pensyonat Polski.

u

))
Komfort, hygiena! Pokoje z balkonami. Lekarz P o lak . Bibloteka polska. 
Kuchnia franc.-polska. Prospekty na żądanie. Pokój z pensyon. od 7 k. (3 rb.)

Dentysta- O n v y  przyjm. chorych 
Lekarz O DIN ud g. 10— 2 i od 
4va— 6 Funduklejowska 33 ni. L4.

4345Sp*c„’P  Lecz. ctior- skór., wen,
W .-W asylk 16. Por. sok, Przyj. 9-12 
i 5-6. Zarz. Dr. Goldberg. 3605

„Biuro pracy” doK S
Żytom ierska 8, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln 
i wszelką służbę domową. P rzy  biurze 
współmieszkanie lla szukających pra 
cy m łodych katoliczek p. n „Schro­
nisko św. Jadwigi*. ia774

D Z  i Ś
w  p i ę t e k  d. 7 g o  p a i d z i s r n i k a  n n  

h y p o d r o m l s  P o ł .- J E a ih , T - w a  N a 

d o w l l  B r n s a s ó w  ( P s o s a r s k ,  P i s o  

E s p la n n d o w y )  odbędzie się

8-my dodatkowy dzień wy-
na nagrody w 
sumie ogólnej 

P o o i ą t e i  o  g .  I w  p o łu d n ia .
ścigńw do 3,500 rb.

70°|, oszczędności 70'
Żarow e lampki ekonomiczne „Po­
wszechnego T ow arzystw a E lektrycz­
ności" dają "jo% oszczędności, palą 
się w e w szelkich pozycyach i dają 

jasne białe światło.

Filia Kijowska Rosyjsk. Tow arzyst.

Powszechne 
Towarzystwo Elektryczne

Prorezna 17. 4251

Skład otwarty od godz. 9 —  7 wiecz. 
Telefon  Ns 1064.

Dla udostępnienia prenum erat., Dzień 
nika Kijowskiego* nabycia na wa 
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym  domu poi 
kim, porozum ieliśm y się z w ydaw et - 

■i i odstępujemy

po cenie zniżonej
w yłącznie tylko naszym prenumeri 

torom.

I I

WINNICA 313S

prenumeratę „D zienn ika  Ki-

jow sk iego11 przyjmuje

Księgar­
nia A. Potsmkowskiego

Ora F e t o  Konocznoge
3 tom' 80 ilustracyi Ilinifza, dużi 
mapa Polski z podziałem  na woje 
wództwa. Cena dla prenumeratorów 

„Dziennika Kijowskiego*:

Rb. I kop. 60
(w  ozdobnej opraw ie).

Notatnik ter-minowy-
Polakie T-wc G im nastyozne.
Poniedziałek: Od g. 5 do 6 dziew ­
czynki; od 6 do 7 chłopcy (do lat 
t o ) ;  od 7 do 8 druhinie; od 9 do 10 
druhowie młodsi. Wtorek: od 5 do
6 chłopcy; od 6 do 7 uczniowie; oci 
9 do 10 druhowie starsi. Środa: od 
5 do 6 dziewczynki, od 7 do 8 dru­
howie; od 9 ao ic  druhowie starsi. 
Czwartek\ od 5 dt, 6 chłopcy; od 6 do
7 ucznio wie; od 9 do 10 druhowie 
starsi. Piątek: od 5 do 6 dziew czyn ­
ki; od 6 do 7 uczniowie, od 7 do 8 
druninie; od 9 do 10 druhowie młodsi.

wzmacnia żołądek * 
ilagodme przEczys zeza

860

Austrya i Niemcy wobec wojoy 
włosko-tuieckiej-

Nie udało się dotąd mocarstwom dopro­
wadzić do zaw arcia pokoju. W ojna, w prawdzie 
dotychczas zlokalizowana, na w ybizeżach  p ó ł­
nocno afrykańskich trwa, a nawet jest obawa 
przeniesienia jej na w yspy morza Egejskiego. 
W ob ec tej sytuaeyi podnoszą się w A ustryi, 
która najbardziej staje się wraz z T u rcyą  za in ­
teresow aną sianem tzeczy na terenif w ojen ­
nym, głosy, mogące poważnie zaniepokoić p raw ­
dziw ych przyjaciół pokoju. Jrst w A uctryi, jak 
wszędzie, stronnictwo pokojow e, ale jest także 
i stronnictwo wojenne.

W  A ustryi obecny rząd wspólny z hr. 
Aehrentbalem , jako ministrem spraw zagrani­
cznych, reprezentuje prąd Dokojowy, rozw ażny, 
działają 'y  na podstaw ie zaw artych umów, kon­
serw atyw ny, daleki od wszelkiej aw antum iczo- 
ści wojennej. Niezawodnie obok tego prądu, 
reprezentowane go na Ballplacu i w Burgu w ie­
deńskim, istnieje w W iedniu drugi prąd, który 
sw e natchnienia odbiera od kół w ojskow ych, 
od kancelaryi przybocznej następcy tronu, od 
w ojow niczych oficerów generalnego sztabu. Ten 
prąd w yraża sw e zapatryw ania w wiedeńskiej 
konserw atyw nej „R eichspdst", która od daw na 
już na alarm uderza i szabelką pobrzękuje. S ta ­
ło się powszechnem  wiązać osobę przyszłego 
m onarchy w A ustryi, dzisiejszego następcę tro­
nu Franciszka Ferdynanda d ’Este z tymi po­
dziemnymi prądami wojowniczym i, które w A u ­
stryi przeciw pozostawieniu W łoch w trójprzy- 
mierzu agitują.

Artykuł „R eichspost", skierow any otw ar­
cie przeciw urzędowej polityce państwa, pro­
wadzonej przez hr. Aehrenthala, przedrukowano 
w Niemczech, gdzie antyw łoskie stanow isko 
frondy austryackiej znalazło miłe pizyjęcie ze 
w zględu na turkofilską politykę niemiecką. Od 
daw na bowiem pow 'adają sobie w Berlinie, te 
trójprzy mierze z niepewnym  sprzymierzeńcem, 
<akim 00 czasu eatratury są W łochy, nie przed­
staw ia takiego waloru, jaki sobie pierwotnie 
w yobrażano, kiedy W łochów  do przym ierza 
ściągano głów nie ze względu na Trancyę. To 
zawarciu pokoju z Francyą co do spornej spra­
w y marokańskiej, W łochy stały się w Berlinie 
mniej pożądanym sprzymierzeńcem. O wiele 
wartościow szym  staje się T u rcy  a, w której 
Niem cy nie tylko szukają, lecz i znajdują teren 
dla eksploatacyi ekonomicznej. Od tego czasu 
W łochy przestały w pływ ać na rozw ój polityki 
niemieckiej, a w szystkie usiłowania Niemiec 
skierow ano ku zjednaniu Fraucyi, którą W il­
helm IJ stałe kokietuje, oraz ku państwu Otto 
mańskiemu, ku któremu zw racają się obecnie 
w szystkie sym p atje niemieckie w dobrze zro ­
zumianym własnym interesie (nb. niemieckim 
w małej Azyi) N a to tylko czekano w A ustryi. 
K iedy ponadto sprzym ierzeniec wioski nie w a­
hał się dotknąć wybrzeży albańskich, ow ego 

n o l i  m e  t a n g e r e — A ustryi, najboleśniej­
szego punktu w polityce austryackiej, w ów czas 
oburzenie „Rcicbspost* i sfer wojennych nie zn a­

ło  już miary i pozw olono sobie otw arcie ude­
rzyć na polityką Aehrenthala i wypowiedzieć 
e x p r  e ■ i s v e r b i s to, co sobie nieraz mó - 
w iono po c-chu, że trójprzym ierze z W łocham i 
nie ma dla Austry najm niejszego znaczenia 
gdyż niepewny sprzym ierzeniec gorszy jest 
zaw sze od jaw nego w roga. Jest jednak różnica

między nastrojami, o których po cichu w spo­
minano, mając zresztą Zawsze na języku glosne 
słow a pochwały dla niewiernego sojusznika, a 
wypowiedzeniem otwartem tych najskrytszych 
myśli nieprzejednanego w roga wolnej zjedno­
czonej Italii. Dziennik konserw aty wny, o stosun­
ki z wysokim i sferami ilusznie podejrzywany, 
to głośno wypowiedział i zaraz miało się w ra­
żenie aktu politycznego. W łochy to zrozumiały, 
że są tylko cierpiane w trójprzym ierzu, ic  w ła­
ściwie nie mają przyjaciół ani w A ustryi, ani 
w Nićmczech i stosownie do tego poczucia, 
które zawsze miały, poczęły urządzać swą poli­
tykę zagraniczną.

W  Rzym ie to powiedziano, że Zjednoczo- 
czona Italia może pozostawać z A ustryą tylko 
w dwojakim stosunku: albo w ścisłem przym ie­
rzu, albo w otwartej wojnie. Do niedawna po 
obu stronach wołano tę pierwszą alternatywę. 
Dziś nadchodzi chwila, w której- obydwaj so- 
soiusznicy zadają sobie poważue pytanie, czy 
nie przyrhodzi czas na drugą, l o t o  s y  t u  a- 
c y a  z a  j e d n e m  z a m a c h e m  g r u n t o ­
w n i e  z m i e n i o n a .  Następuje epoka wzajem­
nych niedowierzali, a co za tem idzie wzajem ­
nych zbrojeń na granicy i pod pozorem wojny 
z T urcyą przygotow uje się do wiele większej 
wojny. Jest już dziś w publicystyce ślad nie­
potrzebnego, bo przedwczesnego rozdrażnienia. 
Są  skutki błędu, jaki zaw sze powstaje po gło- 
śnem myśleniu. Pewne zam iary chociażby zu­
pełnie dojrzałe r ie  tylko nie mogą być w ypo­
wiedziane z niczem nieosłoniętą otwartością, 
lecz, przeciwnie, powinny być aż do ostatniego 
momentu utajone. T ylk o  w miłości w ym aga 
się szczerości. W  polityce szczerość jest zawsze 
błędem nie do darowania.

Dlatego to już dziś o wiele przedwcześnie 
cień w ojny przesuwa się przed oczym a zanie­
pokojonej o swe interesy giełdow e Europy. 
Sytuaeyi nie ułatwia wcale zebranie w K o n ­
stantynopolu parlamentu tureckiego. Chociaż 
mowa tronowa, odczytana przez małego K  u c u k 
S a i d  B a s z ę ,  tchnie pokojowymi zamiarami 
zawsze jednak zebranie parlamentu w stolicy 
jednego z państw prow adzących wojnę nie 
może być wypadkiem • uśmierzającym poczucie 
doznanej krzyw dy, chociażby ono przedmiotowo 
było zupełnie błędnem. M owa tronowa, nie 
szczędząc zapewnień pokojowych, zawierała je ­
dnak surową krytykę postępowania W ioch, co 
natychmiast w Rzym ie niemile dotknęło patryo- 
tyczną ludność, z którą dziś rząd liczyć się mu­
si. Z  miejsca też odpowiedziały dzienniki urzę 
dowe „M essagero* i „Popolo B omano*, że mo­
wa tionow a sułtana M ohameda jest dowolnem 
i bezkrytycznem  zszeregowaniem  częścią niedo­
kładnych, częścią fałszywych faktów, za które 

rząd turecki musi sam w ziąć cala odpowiedział 
ność. „Giornale d lta lia *  zaś idzie jeszcze dalej 
i ubolewa, że W łochy niepotrzebnie dają się 
unosić jakim ś względom łaski wobec T u rcyi i 
że niepotrzebnie T u rcyę szanują. Eagodność w 
obrc „oryentalnych* jest nie na miejscu. M o­
wa sułtana Mohameda dowodzi, że T urcyą p o­
winna nyć z całą bezwzględnością traktow ana 
A le co się odwlecze, to nie ucicczc. I oto ma­
my już wiaJom ości o przygotow ująrem  się ata­
ku floty włoskiej na porty tureckie na morzu 
Egejskicm , o bombardowaniu Sm yrny i o zaję 
ciu w ysp  morza Egejskiego, przedewszystkiem 
M ytilenc. O czyw iście daleko jeszcze od planu 
do wykonania, ale sama myśl o tern będzie 
nowem zaostrzeniem istniejącej sytuaeyi i może

się stać powodem 
wschodzie.

pow ażnych zawikłań na

w obecnej sy-

Nie dziw, że wobec tych wszystkich po­
głosek A ustro-W ęgry stoją dziś z bronią na 
granicy i przygotow ują się na wszelkie ew en­
tualności.

I to jest właśnie fatalne 
tuacyi międzynarodowej.

Nie o T ryp olis tu się rozchodzi. L osy  
północnego w ybrzeża afrykańskiego są już roz­
strzygnięte. Nic nie zmie )i faktycznego stanu 
rzeczy i tylko przed silą Soogłyby ustąpić w ło­
skie baterye z pod Trypoli !!u i Barki. A le  idzie 
o europejskie posiadłości T urcyi, idzie o brze­
gi Albanii, idzie o w yspy morza Egejskiego, 
których zajęcie przez W iochy byłoby hasłem 
do wkroczenia A ustryi i Niemiec. W arto jest 
zanotow ać głos niemiecki, wym ierzony już dziś 
przeciw polityce włoskiej i wprost zdąźaiący 
do wyrzucenia W łoch z trójprzymierza. „B ;r- 
liner T ageblatf* poruszył pytanie, czy trójprzy­
mierze będzie odnowione? C zy Niemcy i Au- 
stro-W ęgry mają dłużej pozostawać w sojuszu 
z tak niepewnym sojusznikiem, jak W łochy?...

Na to pytanie wtajemniczony dyplomata 
niemiecki odpowiada w najpopularniejszem pi­
śmie berlińskim temi słowy: „Nie. Trójprzym ie­
rze jest na papierze, należy je podrzeć. D o­
świadczenie dotychczasowe poucza, że W łochy 
nawet dyplom atycznie nigdy nie przydaw ały 
się na nic sw ym  sprzymierzeńcom, a niejedno­
krotnie przechodziły do szeregów  nieprzyjaciel­
skich. Nikt nie oddaje się dziś złudzeniu, żeby 
W łochy swym  sprzymierzeńcom w ojskow o przy­
chodziły z pomocą lub kiedykolwiek mogły 
z bronią w ręku być pomocne. A lians 7 W io­
chami nie strzeże nawet A ustryi przed niebez­
pieczeństwem, żeby W iochy przy nadarzającej 
się sposobności nie napadły sw ego sprzym ie­
rzeńca zdradziecko z tyłu Stosunek obydwu 
mocarstw A ustryi i Niemiec z W łocham i jest 
to stosunek zaw arty na wypadek pogody".

A  na w ypadek deszczu i burzy? Co w te­
dy będzie?

Niemcy mogą z Włochami i bez sojuszu 
żyć w o wiele lepszych stosunkach, gd yi właśnie 
wtedy mogą W łochom  oddawać usługi, albo 
ich odmawiać. A  także i specyalne ukłaay, ja ­
kie A ustrya zaw arła z W łocham i na wypadek 
pewnych ewentualności, wątpliwej są wartości. 
Byłoby przeto o wiele lepiej pozbyć się tych 
Uciążliwych fikcy:‘ i całkiem otw arcie przerzucić 
się na stronę turecką, której przyjaźń ma trw al­
sze znaczenie, aniżeli wszystkie problematycznej 
w artości sojusze z W łocham i. S praw a tu poru­
szona jest może tak dawną, jak  samo trójprzy- 
nperze. Kanclerz Bismarck pierwotnie wcalę 
mc zamierzał poza sojusz austryacko niemiecki 

r̂y< hodzić. Kiedy rząd włoski po zajęciu Tum  
su przez Erancyę wyrazi! życzenie przystąpie­
nia do sojuszu z Niemcami i z A ustryą, w ów ­
czas Bismarck w yraźnie powiedział, że o tem 
należy wprzód w W iedniu pomówić, w skazu­
jąc, że d io ga  do przym ierza z Niemcami pro­
wadzi tylko przez W iedeń. O jciec obecnego 
króla w łoskiego istotnie był gościem  Franci 
szka Józefa w W iedniu i w Burgu wiedeńskim 
urodziło się trójprzym ierze. A toli ekonomiczne 
stosunki W łoch, potrzeby kredytow e— wszystko 
to ciążyło zaw sze do Francyi. Przekonały o tem 
skutki długoletniej w ojny cłowej z Francyą 
Ostatecznie klęska pod A duą doprowadziła 
W łochy do uzupełniania- systemu sojuszów s y

s t e m e m  p r z y j a ź n i  z F r a n c y ą  i A n ­

g l i ą -
Teraz stanęła Italia przed obowiązkami 

wobec sprzym ierzeńców i wobec przyjaciół. 
Opinia publiczna włoska wciąż się wahała m:ę- 
dzy tymi obowiązkami i raz w tę, raz w ową 
stronę się przechylała.

Z  A nglią miała specyalną umowę, strze­
gącą interesów włoskich na morzu Śródziem- 
nem, z Francyą zaś specyalną umowę w spra­
wie marokańskiej i w sprawie trypolitańskiej. 
Obowiązki wobec sprzym ierzonych sojuszni­
ków i wobec zaprzyjaźnionych mocarstw nie 
łatwe hyly do pogodzenia. I oddawna już w 
Niemczech i w A ustryi rozważano pytanie, czy 
sojusz z W łocham i nie jest raczej pozorem, 
niż rzeczywistością. W  czasie ostatnich delega- 
cyi w Budapeszcie na ten temat długie prowa­
dzono debaty i tam właśnie to pytanie ^ s t a ­
wiono i rozważano z wielkiem umiarkowan1'cm 
i znajumością rzeczy. W łaśnie bowiem mo­
narchia austryacko - węgierska ma szczegól­
niejsze powody co do tego pytania doprow a­
dzić do zupełnej jasności. A  to z tego powodu, 
że właśnie stosunek A ustryi do W łoch nie tyl­
ko nie zabezpiecza, jak to było dawniej, Austryi 
przed podniesieniem budżetu wojennego, lecz 

przeciwnie, zmusza do podnoszenia budżetu 
wojennego, a to właśnie ze względu na stano­
wisko W łoch w trójprzymierzu. Mimo w szyst­
ko dyplorracy? austryacko-niemiecka wytrwam 
na stanowisku utrzymania trójprzymierza. K sią­
żę Biilow mówił w roku '906 w  Reichstagu 
„Jeżeli W łochy oderwą się i rozpoczną prow a­
dzić chwiejną politykę, to będzie to chw.lą 
wielkiej powszechnej „kooflagracyi* ...a po

oprzeć wszelkiej konstelacyi politycznej. N ota  
bene i w t e d y  W l o ć h y  z n a j d o w a ł y  s i ę  
w s z e r e g u  n a s z y c h  n i e p r z y j a c i ó ł .  
Jeżeli zresztą gabinet wiedeński i w s  a jakieś 
specyalne um owy z W łocham i z ł  pożyteczne 
\arrcngements baidzo wątpliw ej wartości), to 
dla Niemiec są one bez w artości. Niemcy sta­
nowczo lepiej w yjdą i silniejsze będą bez alian­
su pozornego z W łocham i, niż ze złudzeniem 
papierowego aliansu. Na przyszłość i ze w zglę­
du na wszelkie możliwości dla Niemiec jest 
ważniejszą polityczna p r z y j a ź ń  z T u i c y ą  
aniżeli przyjaźń z obecnym wrogiem Turcyi. 
Naród niemiecki już sw ego wyboru dokonał 
w swych uczuciach. T eraz kolej na niemiecki 
rząd".

Taki niespodziewany zw rot w systemie 
politycznym Europy już się dziś zapow iada ja ­
ko pierwszy skutek w ojny wiosko-tureckiej. 
Austrya, która niezawodnie ma wielkie intere­
sy na Bałkanach, nie może bezczynnie przypa 
tryw ać się dalszemu rozszerzeniu teatru w ojny 
i dlatego chwila obecna jest’  niezmiernie do­
niosłą i zaw ażyć może w stosunkach między­
narodowych i w systemie przyszłych aliansów 
i przyjaźni.

Chw ila jest bardzo poważną.

W L
W iedeń, dn. 17 października 1911 r.

Zw ro t z a s a d n ic z y  w N iem czech ?

tem... „jeżeli udało się usunąć to niebezpie­
czeństwo bez gróźb wojennych, to dowodzi to 
wartości trójprzym ierza... Trójprzym i . ze bo­
wiem ma między innem: także i ten p o ż y t e k ,  
ż e  w y k l u c z a  z a w i k l a n i a  p o m i ę d z y  
s p r z y m i e r z o n y m i .  G dyby W łochy i Au 
strya nie były sprzymierzeńcami, to stosunki 

między nimi byłyby bardzo napiete* . Jeden 
najbystrzejszych dyplomatów powiedział: 

W ło ch y” mogą z A ustryą żyć albo w sojuszu, 
albo w nieprzyjaźni*. W  jednej z ostatnich 
mów del igacyjnych, tyrolczyk, dr. Grabm ayer 
zajm ował się wzajemnym stosunkiem auslro- 
włoskim i nie ukrywał wcale ziych jego stron, 
a p"zecież dom agał się pogłębienia dyplom a­
tycznych stosunków i doprowadzenia do ser­
decznego wzajem nego zaufania. Hr. Aehrenthal 
zadał sobie szczególniejszą pracę, aby do tego 
doprowadzić i wzajem ny stosum k zaufania 
utrwalić. W iedział bowiem doskonale, że upa­
dek trójprzym ierza będzie także i upadkiem 
obecnego stanu rzeczy na półwyspie Bałkań­

skim. T ak stoją rzeczy w chw.ili, kiedy się p o­
jaw ił artykuł „Berliner l agcbla^u*., domagający 
się w ypowiedzenia trójprzymierza.

„C o nam po W łochach? Po co nam ta­
kie złudzenie, jakoby istniało trójprzymierze, 
kiedy w rzeczywistości dawno go niema
może nigdy nie było? Zrzućm y te
kące się i obciążające nas bezpotrzebnic. M o­
żemy żyć w zgodzie z W łocham i, utrzymywać 
najleDSze stosunki handlowe, wymieniać warto­
ści kulturalne, ale do tego wcale nam nie po­
trzeba politycznego sojuszu. Pięknie dz’'ękujemy 
za to, żeby nas brano w rydw an polityki w ło­
skiej. Papierow e sojusze nic nie są warte.
W  czasie przesilenia bośniackiego Niemcy i
A ustrya pokazały, że one same jedne mogą się

W  ostatnich paru dniach krąży w  Berlinie 
:oraz to wyraźniej występująca pogłoska, że obe­
cny kanclerz Bethman H ollw eg niebawem ustąpi, 
a kanclerzem  zostanie obecny minister rolnictwa 
Schorlemer.

(Powołanie Schorlem era n i kierujące w  pań­
stwie stanowisko oznaczałoby zwrot zasadniczy w 
polityce wewnętrznej niemieckiej Teraźniejszy 
oruski minister rolnictwa jest synem głośnego nie­
gdyś przyw ódcy centrum katolickiego i w praw dzie 
nie należy do tego stronnictwa, ale jest do niego 
zbliżony zapatrywaniam i i sympatyam i nastę­
pstwem jego nominacyi byłoby niewątpliwie utwo­
rzenie zwartej większości konserwatywno-centrowej 
w parlamencie. Z  jego zachowania w obec organi- 
zacyi kakatystycznej i w  spraw ie w yw łaszczenia 
można wnosić, że nie jest zwolennikiem środków 
gwałtownych j u su w  wyjąskowych, ale zasadnicze 
go zwrotu w  polityce germ anizacyjnej oczekiw ać 
nie można. Dodać należy, że pogłoski o jego po­
wołaniu na miejsce Bethmanna Hollweg? mało są 
wiarogodne. Są one prawdopodobnie wynikiem  
intrygi hakatys*ycznej, której celem jest poróżnienie 
kanclerza Rzeszy z pruskim ministrem rolnictwa i 
obalenie Schorlem era. Red.).

Inauguracya w akademii
krakowskiej.

W  prastarej wszechnicy krakowskiej od­
było się w e wtorek uroczyste otwarcie roku 
akademickiego. Po mszy, odprawionej w kośbie 
le św. A n n y, przeszedł orszak profesorów  do 
auli w Collegium novum. A ulę wypełniła pu- 

pęta wio- bliczność i młodzież.

G los zabrał prorektor W itkow ski i złożył 
sprawozdanie z czynności uniwersytetu w roku 
zeszłym 2 którego okazuje się że:

O gólna liczba uczniów w półroczu zimo- 
wem wynosiła 3j38o, W czcm 3,957 zw yczaj­
nych (2,706 mężczyzn i 251 kobiet). Na w y ­
dziale praw a (zwycz. i nadzw.) 1,437, na filo­
zofii 1,307, na med. 561, na teologu 85. Naj­
większy bezwzględny przyrost na w ydziale



praw niczym  (o 223); największy stosunkowy 
na lekarskim (o 33 proc.).

Od 10 lat liczba uczniów podwoiła się; 
stąd •ciągła troska senatu i starania o pow ięk­
szenie i pomnożenie s?l wykładowych i semi­
naryjnych i o uzyskanie now ych budowli d'a 
zakładów uniwersyteckich.

W  roku ubiegłym weszła w życie funda­
c ja  ks. Lubomirskich, m ająca zapew nić w ykła­
dy o dziejach i rzeczach ■ L itw y. W y k ła d  inau­
guracyjn y p. t. Unia T ohki z L itw ą w ygłosił 
profesor Kutrzeba 30 marca. W eszła rów nież 
w życie fun dacja ś. p.w W ładysław a Kretkow - 
skiego (400 tysięcy koron) prżeznaezona na 
rozszerzenie wykładów matematyki czystej.

Fundacye stypendyjne, zo sta jące j pod za­
rządem senatu pow iększyły się zapisem ś. p. 
H enryka Łopacińskiego z W ilna (20,000 rubli). 
Stypendya od senatu pobierało 42 uczniów 
(19,050 koron), od wydziału krajow ego 177 
uczniów (51,653 kor.).

N a zakończeń’ złożył prorektor oznaki 
godności w ręce now ego rektora.

Po tym tradycyjnym  akcie zabrał glos 
rektor prof. Szajnocha,

Rektor scharakteryzował w ten sposób 
zadania Akademii:

Starodaw na W szechnica Jagiellońska jest 
n etylko źródłem czystej nauki, uczTSńią dla 
tyłu  zaw odów  obyw atelskiego życia i w ycho­
w aw czynią przyszłycn pokoleń, lecz i ostoją —  
jednym  z najpotężniejszych filarów —  polskości, 
naszego bytu 1 życia narodowego. A żeby za­
tem Uniwersytet Jagielloński mógł spełniać 
wszystkie tak liczne, tak doniosłe i wzniosłe 
za lania, musi na nim panować spokój, lad 
i porządek!

Uniw ersytetow i nie powinien być obcym 
żaden now y objaw społeczny, żaden postęp 
naukow y, żaden rozwój ideow y, ale dyskusye 
ra d  temi zjawiskam i ' muszą być prowadzone 
z godnością i wszechstronnym  spokojem. Burze 
na uniwersytecie, to lekkomyślne m arnowanie 
kapitału życiow ego dla wszystkich biorących 
udział w tych burzach, to obniżenie pow agi 
w szechnicy wśród własnego narodu, to w ysta­
wianie go na pośmiewisko u obcych nam nie­
życzliw ych! Zapom nijm y więc w szyscy jaknaj- 
prędzej i najzupełniej o bolesnych przejściach 
roku zeszłego, powetujmy^ jak najszybciej do­
z o r c ę  straty i pracujmy w szyscy razem — i pro­
fesorowie i uczniowie —  dla dobra nauki, spo­
łeczeństwa i ’ całego narodu.

Uniwersytet Jagielloński od pierwszych 
chw.l sw ego założenia stał otworem dla mło­
dzieży ze wszystkich stron Polski i światło jego  
rozchodziło sie daleko na najdalsze kresy Słc- 
wiańczyzny.

I dz.siaj tak jest i dzisiaj młodzież ze 
w szystkich krańców Polski jest nam równie 
milą i drogą, ale każdy szukający tutaj nauki, 
z którejkolwiek części P olsk i’ on pochodzi —  nie 
powinien zapominać, że ustaw y w kraju cyw i­
lizowanym  muszą ^>yć szanowane i w ykonyw a­
ne, i że dojrzałe społeczeństwo pragnie dalszego 
rozw oju tylko na drodze spokoju i ladu“ .

I o zagajeniu rektor rozpoczął rok szkolny 
piej wszym wykładem „O  zadaniach nowoczesnej 
geologii*.

Rewolncya w Chinach.
S in -Ja t-S e n .

Ruch rew olucyjny w  Chinach przybrał 
rozm iary, poważnie zagrażające dynastyi man­
dżurskiej upadkiem. Z  szybkością, która się 
zrfaczy doświadczonem kierownictwem , rewolu- 
cyoniści opanow ali już wiele wielkich miast w 
środkow ych prow incyach. Pierw sze z nich, 
Chaiikou, port traktatowy, otw arty dla handlu 
m iędzynarodowego, plonie o'brzym ią pożogą. 
R okoszanie fortyfikują W uczang i Ilan jan g, a 
posiadają w s w e u  ręku dw a największe w 
środkowych Chinach arsenały (Hańkou i Han- 
jang), zaopatrzone w najlepsze europejskie 
działa, karabiny, amunicyę.

Organizatorom  i duszą dbecnego pow ­
stania jest Sin-Jat-Sen. Ciekaw e szczegóły 
o nim podaje prasa angielska na pocstaw ie in- 
formacyi, dostarczonych przez słynnego chirur­
ga  londyńskiego, d-ra Cantliego. Ten że spę­
dził znaczną część życia w Chinach, a dzieje 
jego  przyjaźni z Sin-Jat-Senem , czytają się jak 
romans. Spotkali się raz pierwszy przed laty 
w  Hongkongu, gdzie Cantlie był profesorem 
chirurgii, a młody chińczyk słuchaczem. P o ­
tem słuchacz, biorący żyw y udział w politycz­
nych spiskach w Kantonie, musiał chronić się 
ucieczką przed prześladowaniem  władz. S k a ­
zan y na śmierć, dostał się po nadzw yczajnych 
przygodach na ang;elski statek i przybył do 
Londynu.

Piszący te słow a pamięta doskonale, jaką 
seusacyę w Londynie spraw iła jednego dnia —  
teinu akurat 15 lat —  wiadomość o podstęp- 
nem pochwyceniu Sin-Jan-Sena przez agentów 
chińskiej ambasady. Szedł on pew nego przed­
południa ulicą Portland Place, przy której jest 
ginach ambasady, zdążając na um ówione spot­
kanie do poblizkiego parku R egenta. Zaszli 
mu drogę przed ambasadą dwaj chiń­
czycy, wdali się z nim w przyjacielską rozm o­
wę, przystanęli chwilkę —  a wtem w ypadło z 
gmachu kilku służących, którzy niespodzianie 
zaskoczone go Sena przemocą wciągnęli do am­
basady —  na chińskie terytoryum. T rzym an y 
dw a dni pod ścisłą strażą w pokoiku pod 
strychem, już miał być w nocy przewieziony 
do portu na chiński ''kręt, kiedy udało się mu 
w yrzucić przez okno na ulicę dziennik, na k tó ­
rym  opisał w kilku słow ach swoje położenie i 
położył adres Cantliego. N adzwyczajne szczę­
ście sprawiło, że dziennik spadł na g łow ę 
przechodniowi, który go natychm iast odniósł 
chirurgowi, a ten, nie tracąc chwili czasu, po­
ruszył wszystkie sprężyny m inisisryalne i dy- 

lom atyczne. Dziesięć dni później Sen odzys­
ka! wolność.

T eraz opow iada d-r Cantlie, że w ciągu 
ostatnich lat w idyw ał się dość często z Se- 
r.e n, ostatni raz rozmawiał z nim przed pól 
rokiem. Sen w yjechał następnie do Am eryki,
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nic aów iąc iv c  o dalszych  sw ych  zam iarach. 
T o  jed n ak  w iadom o Cantliem u, że ob ecn y ruch 
w C h ira c u  je st w yłączn ie  sp ra w ą  S er.a  : 1 jeg o  
stron n ictw a, które^ dąży do ob alen ia  d yn astyi 
m andżurskiej i za p ro w ad zen ia  republikańskiej 
federacyi. S en  zbija ł scep tyczn e p o glą d y  C a n ­
tliego  i odp ow iadał, że po szczegó ln e p row in cye 
chińskie są  w .ęcej^jjniezależnc od ^ centralnego 
rządu, n iż S ta n y  am erykań skiego  od W a s z y n g ­
tonu. K a żd y  w icekról posiad a w ład zę absolut­
ną. R zą d o w i, t. j. m andżurskiej d y n a sty i sH a- 
da tylko sp raw ozd an ia  , i w y sy ła  pieniądze. 
K ażd a  p ro w in cya  m oże p o w o ły w a ć  do broni 
sw ych  żołn ierzy,^ b udow ać . sw o ją  flotę, czynić, 
co się jej podoba. K a żd a  rządzi się sam o­
d z ie ln ie —  potrzeba ty lko  d ob rego  cen traln ego, 
rządu. Jeże H - t o atf- d a .! o s ią g n ą ń  tc v/. 'caźyeh • 
Chirrachjjzapanuje sp okój, b o  d zisiejsi namiesto 
nicy będą w dalszym jjjciągu , k ie ro w a ć  ariwioT- 
s tra cyą  o ro w in cy i,, z^ których  n ie je d n a l ic z y  od 
!o  do 60 m ilionów  ludności. R e w o lu cy a  ma 
w ięc n a  cełu p rzed ew szystkiem  zastąpien ie r z ą ­
d ó w  m andżurskich przez rząd cen tra ln y z d w ie ­
ma izbam i p ra w cd a w czem i, w y ższą  i niższą. 
T e  za sad y  Sen  w yzn a je  od lat 20. A n g lic y  
m ogą' się^śm iać z7ni ego , (a le j’śm iać się nie bę­
dzie nikt, k to  C h in y  rzeczyw iście  zna.

R ę k ę "S e n a  w  obecnym , ruchu^rnożna i z 
tego  poznać, że w szy sc y  cudzoziem cy w  C h i­
nach są  ̂ zupełnie ę,* bezpieczni, i A n i w los im z 
g ło w y  nie spadnie —  ch y b a  po stron ie w o jsk  
rząd ow ych . B ezp ieczn e są ró w n ież  ch rześcijań ­
skie św iątyn ie. S e n  w yzn a je  w iarę ch rześcijań ­
ską, w niej się urodził, ojciec był m isyonarzem  
— S e r  chodził w L o n d y n ie  regu larn ie  do k o ­
ścioła.

O  w idokach p ł w  o d z e n i a ̂  ’ r e w o 1 u c y  i m ówi 
C antlie: „P rzed ew szystkiem  S en  posiada m
grom ne fundusze rozp orząd za n iezliczon ym i 
szeregam i och otn ików . C hińskie w ojska, ć w i ­
czone przez cudzoziem ców , nie są w ierne 
m andżurskiej d y n a sty i’ liczą one d o t i8 o ,c o o , a 
ju ż około 14,000 przeszło do re w o łu c y i— o czy ­
w iście, dotąd ty lko  w ’ śro d k o w ych  prow in cyach . 
Jedn akże przynajm niej d w ie trzecie rządow ej 
arm ii zreform ow anej skłan iają  się do p o w ­
stania.

Sity  po w stańców
P o w sta ń c y e w  W u c za n g  m ają 140 dział 

po lo w ych  zupełnie n o w eg o  system u bardzo 
dużo go tó w k i i w ielk ie za p a sy  a m u n ic jo  W u- 
czan g u fortyfiko w ali oni w. sp osób n ow oczesn jo  
W  S zan ch aju  zachodzi ob aw a, że rew o!ucvo- 
niści m ogą zd ob yć fo rty  W u fo n g  iiK ia n g u a n  
W  PekinTe p an u je  pan ika; kto z ł E u ro p ejczy ­
kó w  i z A m e ry k an ó w  m oże, w y sy ła  sw o je  ro d zin y. 
S łu żba  chińska op uszcza  m andżurów , u k tórych  
SiUŻyła. C e n y  środ ków  ży w n o ści z g o d zin y  na 
godzinę idą w  g ó ię . P ieniądze papierow e^ ebiń- 
sk ie{zu p ełn ie  są b e zu ży te c zn e ,^ p o n ie w a ż  nikt 
ich nie przyjm uje. R u u  na banki trw a  w "d al­
szym  ciągu. P an ika w zrasta  d latego , p o n iew aż 
ua w szystkich  ko lejach  półn ocno - chińskich 
w strzym an o ruch kolejow y.

O c t a a  z s t j f t i w  historyoznyeh 
w Galicyi.

Grono konserwatorów Galicyi wschodniej roz­
patryw ało na ostatniem . ,ę»;ęnj nadzwyczajnem  po­
siedzeniu now y statut centralnej komisyi konserw a­
torskiej w  W iedniu, który w prow adza nową orga- 
nizacyę epicki nad*’zabytkami. Zasadniczą now o­
ścią, jaką ten statut [zaw iera, jest ustanowienie w  
miejsce dzisiejszych honorowych konserwatorów  —  
płatnych konserwatorów, płatnych w  charakterze 
urzędników państwowych, a to po jednym  konser- 
w atorzif dla historyi sztuki i jednym  technicznym 
dla poszczególnych krajów koronnych lub dzielnic. 
D o.ychczasow ych konserwatorów  honorowych za­
stąpić mają t. zw. „opiekunowie zabytków",; których 
obowiązkiem  będzie pom agać konserwatorom  kra 
jow ym  w  ich czynnościach „przez donoszenie o 
wszystkiem , co z ochroną zabytków  ma zw iązek". 
W edług dalszych postanowień statutu, konserwato- 
rowie krajowi maią b yćjty lko  funkeyonaryuszami 
państwowego urzędu zabytków jw jjW iedniu, t które­
mu zastrzeżono decyzyę we wszystkich niemal spra­
wach konserwacyi (zabytków ;!'w yłączo n e będą cd 
wszelkiego w pływ u na te spraw y czynniki autono­
miczne, t. i. reprezentanci nauki i sztuki, z których 
w  G a licy i;sk ład ały!się  dotychczas grona konserw a­
torskie, a w reszcie nie będzie stworzony żadenjspe- 
cyalny organ krajow y dla opieki nad zabytkrm i 
przedhistorycznymi.

Po szczegółow em  przedyskutowaniu no wyż - 
szego statutu i jego znaczenia dla ochrony zabyt­
ków, grono konserwatorów pow zięło następuiące 
rezolucye:

I. Grono c.-k. konserwatorów  Galicyi wsch. 
stwierdza, że samo wprowadzenie instytucyi płat­
nych konserwatorów urzędników bez rów noczesne­
go wydania ustawy, któraby zapewnPa rzeczow ą 
ochronę zabytkom przeszłości, a konserwatorom 
dała bezpośrednią egzekutyw ę dla wykonania ich 
zarządzeń —  nie może być uważane za pożądaną, 
dodatnią reform ę i bynajmniej nie usuwa potrzeby 
uchwalenia przez parlament wspomnianej ustawy. 
Z e  w zględu zaś na odrębność kulturalną poszcze­
gólnych krajów  koronnych, taka ustawa państwo­
wa powinna być jedynie ustawą ramową, któraby, 
ustanawiając tylko ogólne normy, pozostawiła ob­
szerne pole do działania ustawodawstwu kra­
jowemu.

II. Z uwagi na to, że now y statut komisyi 
centralnej nie nakreśla szczegółow o ustroju władz 
konserwatorskich, pozostawiając uzupełnienie sw ych 
przepisów  rozporządzeniom  ministeryalnym, że za­
tem m ożliw a jest jeszcze korektura braków, jakie 
ów statui wykazuje, grono konserwatorów, działa­
jąc w  interesie racyonainej 'ochrony zabytków  wo 
góle, a nadto w  uwzględnieniu szczególnych sto­
sunków w  naszym kraju, uwa a za stosowne pod 
nieść następujące żądania:

a) W  Galihyi ze w zględu na terytoryalną 
rozciągłość'kń iń i T óilfębi.y*chara!:ter zabytków- hi­
storycznych w  %)śu'jje^o poiaćiach winni być m i ­
nowani dwaj konserwatorówie dla historyi' sztuki, 
jeden w e L w ow ie, drugi w  Krakow ie, niekoniecz­
nie w  charakterze osobnych urzędników bez możli­
w ości łączenia tych obow iązków  z innem stanowi­
skiem. Konserwatorom  tym już obecnie, t. j. na­
w et w  czasie przejściow ym  należy przydać do p o ­
m ocy odpowiednio zorganizowane biuro, złożone co 
najmniej z jednego zastępcy kierownika^biura i z 
jednego technika obok stosownej liczb y sił m ani­
pulacyjnych i służby, a przedewszystkiem  należy 
im zapew nić w yposażenie znącznemi subweneyam? 
oaństwowem i, bez czego urzędy te pozostałyby 
fikcyą.

b) Dla ochrony w ykopalisk i w ogóle zaby 
tków  przedhistorycznych należy zam ianować w  Ga­
licyi po jednym  osobnym konserwatorze dla każdej 
połaci kraiu z pośród osób, posiadających potrze­
bne studya fachowe. Ponieważ zaś w  obecnym sta-
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nie rzeczy należycie uktcJlilitew anych fachow ców  
poza reprezentami rf.-fpowiednich katedr na^ujuwer- 
sytetach w  krain naszym niema, należy funkćye te 
powierzyć- za rem uneracyą profesorom  prehistoryi 
i archeologii klasycznej w htniw ersyteiach wejjl-w o- 
wie i Krakow ie.

c) Z e  w zględu na to. że wszystko, co do- 
tych czasjw  Galicyi dla ochronyj£zabytków zrobio­
no, jest dziełem  gron c. k.\j konserwatorów G alicyi 
wschodniej i zachodniej, które, uzyskaw szy uznanie 
ze strony w ładz krajow ych i dysponując, dzięki 
swym  zabiegom, stałemi i dorażnemi subweneyam i 
krajowemu, jako zw iązki autonomiczne, złożone z 
reprezentantów nauki sztuki, dają?bw iększą gw a- 
rancyęjw szechstronnego i pom yślnego (tak pod 
w zględem  naukowym, jak.U praktycznym ) załatw ia­
nia. SBtaw, aniżeli jeden, choćby najzdolniejszy kon- 
«erwator-urzędnik, kióremu w  dodatku wsgpm piany 
statut odejmuje wszelką- samoistność; ze w zględu 
dalej na to, żegzupelne w ykluczenie z organizacyi 
opieki nad zabytkami czynnika autonomicznego 
nietylko jest sprzeczne z duchem nowożytnych u- 
rządzeń państwowych, ale nadto może przynieść i 
niew ątpliw ie przyniesie realną szkodę spraw ie o- 
chrony zabytków, które, zw łaszcza u nas posiada­
ją'! wybitną indywidualność plemienną i^narodową, 
niczuoszacą zastosowania do nich centralistycznego 
szablonu.

Grono konserwatorów Galicyi wschodniej d o ­
maga się, ..a b y ^ z t. !zw.?g„opiekunów zabytków" 
iD enkm alflegeti, którzy mają zastąpić dotychczaso­
w ych  konserwatorów  honorowych, utworzono dwie 
kolegialne krajow e rady konserwatorskie z siedzi­
bami (we Lw ow ie i Krakowie, których opinii i li­
chwa! byliby obowiązani zasięgać k o n 'er wato row ie 
krajawi w e wszystkich spraw ach zastrzeżonych w 
statucie do ostatecznej decyzyi państwowem u urzę 
dowi zabytków, tudzież w  tych wypadkach, gdzie 
na kor.serwacyę zabytku ma być przyzw olona sub- 
w eneya krajowa. Nadto grono uważa za pożąda­
ne, aby „opiekunów zabytków" mianowano, podo 
bnie jak dotychczasow ych konserwatorów, dla pe­
wnych okręgów tcrytoryalnych, oraz aby liczbę tych 
okręgów  pomnożono w  rfiyśl propozycyi obecnych 
gron;

d> W obec tego, że grona konserwatorskie w 
Galicyi i akademia umiejętności rozpoczęły już s y ­
stematyczną naukową inw ęnteryzacyę zabytków w 
naszym kraju i że, zasadniczo rzecz biorąc, praca 
tego rodzaju powinna w ogóle spoczyw ać w  ręku 
sił krajow ych z w ykluczeniem  pozakrajow ego kie­
rownictwa, grono w yraża życzenie, aby dokończe­
nie tych prac, w  toku będących, powierzono g r o ­
nom, w zględnie mającym je zastąpić krajow ym  ra­
don: konserwatorskim , przy równoczesnem  za p e­
wnieniu wydatnych subw encyi państwowych, a nie— 
jak postanawia statut —  mającemu się w  p rzyszło ­
ści stw orzyć austryackiemu instytutowi historyi 
sztuki, w zględnie austr. insytutowi archeologiczne­
mu v/ W iedniu.

W reszcie grono konserwatorów  w yraziło  ży­
czenie, ażeby w  państwowej radzie konserwator­
skiej zasiadało przynajmniej pięciu reprezentantów 
Galicyi.
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Z prasy rosyjskiej.
- Prelim inarz budżetowy rosyjski na rok 

1912 w yw ołuje LLzne komentarze w prasie. 
Różnie oceniają go pi ma różnych odcieni, 
wszystkie jednak zw racają uw^gę na niezw ykły 
wzrost .budżetu w ciągu ostatnich kilku lat.

M iędzy innemi pisze „R iecz“ :

„Budżet na r. 1912 zbilansowano, jak szereg 
innych budżetów z przed łaty paru —  z deficytem.

„Pomimo optym istycznego tonu m em oryrlu 
mmntra skarbu, pomimo w szelkich  jego  argum en­
tów i wniosków o w zrastającym  dobrobycie pań­
stw a— w ypadło jednak w ziąć 114,6 m ilionów rb. dla 
zbilansowania dochodów i w ydatków  w  r. 1912 z 
t. zw. w o l n e g o  z a p a s u  kasy państwa.

„Pochodzenie tego w olnego zapasu w  r. 
1909— 1910 dość przekonywująco w ytłóm aczyli pod­
czas debaty budżetowej na wiosnę prezes komisyi 
budżetowej Aleksiejenkc i poseł Szingarew. Z b y ­
tecznie i zaw cześnie zaciągnięte pożyczki —  oto co 
było głów ną podstawą w olnego zapasu w  kasie 
państwa.

„Obecnie kosztem wolnego zapasu mają być 
wykup >ne 4-procentowe bilety Kasy państwa (t. zw. 
serye) na sumę 100 mil. rb. W iadom o zaś, że emi- 
sya tych seryi bez pozwolenia Dumy i R ady Pań­
stwa spowodowała orzyjęcie jeszcze podczas pierw ­
szej sesyi 3 Dumy interpelacyi o niezgodnem z pra 
wem postępowaniu ministra skarbu".

„Riecz* przypuszcza, że w obec nieurodza­
ju i spodziewanych w ydatków  ną kampanię 
żyw nościow ą deficyt w roku przyszłym  jeszcze 
się zw iększy. Badzo ironicznie traktuje „Riecz* 
ten ustęp memoryału ministra, w którym  się 
mówi o szerokich kredytach na potrzeby kul­
turalne kraju.

„P ow iększyły  się one o 75,8 mil. rb. Copra- 
wda z tego 33 mil. rb. na komunikacye, w czem  
głów n y w ydatek— na kolej : Am urską--jest szczegól­
nie produkcyjny, a 12 mil. rb. na urządzenia rol­
ne— szczególnie niekwestyonowany. R zecz oczy­
wista, że gdy się uważa Dowolny ruch żółwia za 
najodpowiedniejszy dla państwa i gdy się obawia 
po dawnemu szybkonogich A chillesów , jak obaw iał 
się ich minister skarbu w  przeszłości, to i n iew iel­
kie zw iększenie kredytów  na oświatę w  kw ocie 18 
milion, rb. w yda się „szerokiem " zwiększeniem. 
W ypadałoby tylko *u dodać, że np. kredyt na fun­
dusz imienia Piotra I (na budowę szkół) w ynosił w  
budżecie na r. rgri 10 mil. rb., w  roku zaś 1912 
jest zmniejszony do 8 m ilionów rb., a plan rozwoju 
sieci telegraficznej w  kraju, który w ym agał około 
14 milionów na swoje urzeczywistnienie, w edług 
m em oryału do budżetu na r. 1912 zadow olić się ma 
578 tys. rb.".

Natomiast „N ow oje W rem ia* z budżetu 
w ydatków, a w szczególności z kredytów  „na 
potrzeby kulturalne* jest zupełnie zadow olone.

Pew ne zastrzeżenia czyni jednak orgsin 
Suw oritia w obec preliminarza dochodów.

„T u — pisze „Nowoje W rem ia" — obok innych 
braków osobliw ie zte wrażenie w yw iera  ten fakt, 
że po dawnemu jako lewiatan wśród innych pozy- 
cyi dochodowych figuruje rządowa sprzedaż wódki. 
Bez w zględu na pom yślne bilansowanie budżetów 
w latach ostatnich z nagromadzeniem dużego zapa­
su gotówki nie widać choć trochę poważniejszych 
w ysiłków  w  celu w ytrzeźwienia budżetu rosyjskie 
go. A  tym czasem pijaństwo w edług ogólnego zdar 
hja obserw atorów  życia rosyjskiego, zw iększa sie z 
orzerażającą szybkością i staje się praw dziw ym  bi- 
citem dla moralności, zdrowia i dobrobytu ludności".

O „astralnej* polityce pisze w  „Birżew . 
W iedom ." p. Bajan. Inform acye z artykułu te­
go, dotyczące odwiedzin M ienszykow a u Maka- 
row a i pochodzenia chwalebnego artykułu na 
cześć tego ostatniego w „N ow. W rem .* zako­
munikował nam już korespondent nasz z Peters­
burga. Poniżej przytaczam y ustęp dotyczący 
specyalnie polityki „astraln ej", t. j, takiej, k tó ­
rą kierują jakieś tajemnicze sprężyny, która nie 
waha się naw et obecnie w prow adzać w grę 
np. „cienie Stołypina*.

„Zamieszanie rosyjskie — pisze Bajan —  w y ­
tw orzyło w  Rosyi dwie oo'ityki: dla ogółu i nie dla 
ogółu. P ierw sza opiera się na pażdzitraikow cach, 
nacyonalistach, w ygłasza piękne 'litowy, prowadzi 
głośne rozm owy i  dzierbiiłkrzam i, bije się w piersi 
: „żelazną ręką“ prowadzi nawę państwową. Dru

K J .

ga —  opiera się na „slerach", kokietuje Puryszkie- 
w iczów , rozm awia cicho, ale skutecznie, udziela 
„astralnych interw iew ów ", zaciera ręce i aksamitną 
dłonią gładzi tych, którzy w  danej chw ili są jej po- 
rzebni Z m arły prem ier był amatorem tej drugiej 
polityki doprow adziw szy ją  do doskonałości. O bec­
nie żyjący woli, zdaje się, pierw szą. K okow cew  
potrafił w  epoce Stołypinow skiego wszechwładz^wa 
przeciw staw ić się „astralnej" poluyce zm arłego. Nie­
w ątpliw ie K okow cew  jest większytr konserwatystą 
od Stołyoina. A le  jadro jego (tuszy jest postępowe, 
a u zm arłego było ono reakcyjne. Z m arły  nie miał 
ustalonych przekonań politycznych, a jak  m ówią 
jego przyjaciele, nie m iał i charakteru. B y ły — „im ­
pulsy w oli" i w yrachow anie. T y p  K okow cew a od­
mienny. On m ocno trzyma się starych przekonań 
i posiada w edług opinii ogółu mocny charakter. 
Jest on w róg im pulsów, a stronnik w oli płynącej z 
g ło \ y .  Prz ŷ nim niew ątpliw ie straci znaczenie po 
lityka „astralna*, lub też zmieni miejsce z polityką 
ja\Włf“. m k  '' v.
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Roklf 1791- Sejm  czteroletni uzupełnia po­
stanow ienia Unii Lubelskie j znanem „Z  ? r ę- 
c z e n i e m  w z a j e m n e m  o b u  n a r o d ó w * .

—  Sprawa Karna. W czoraj 12 wydział 
karny kijow skiego sądu okręgow ego rozpatry­
wał spraw ę w ytoczoną byłym redaktorom  „D zien­
nika K ijow skiego* z mocy 2 p. 1,024 artykułu 
ustawy karnej za umieszczenie depeszy doty­
czącej N ajw yższych O sób bez zezw olenia mini 
stra Dworu.

Obronę wnosił m ecenas Edward P asz­
kowski.

Sąd, rozpatrzyw szy spraw ę, uzr.ał obu pod- 
sądnych za winnych i skazał pp. T om asza Mi- 
chałow sk:ego i A ntoniego Czerw ińskiego na 
grzyw n y— (po 50 rubli każdego) i na 7 dni do­
m ow ego aresztu.

— Walne zebranie Kola Literatów i 
Dziennikarzy. Jak już pisaliśmy przed paru 
dniami, 16 b. m. odbędzie się doroczne walne 
zebranie członków m iejscowego „K oła  L itera ­
tów i Dziennikarzy Polskich*. Miejsce zebra­
nia— 'okal P. T . G. (Kreszczatyk 28). Począ­
tek o godz. 8-ej wieczoiem . Porządek dzienny 
zebrania:

1) Spraw ozdanie zarządu z działalności za 
10I ubiegły.

2) Spraw ozdanie kasowe i komisyi rew i­
zyjnej.

3) Uchwalenie budżetu r a  rok przy­
szły.

4) S praw a w ydania rocznika „K oła*.
5) S p raw a ożyw ienia działalności „K ola*.
6) W yb ory  do zarządu i kom isyi rew i­

zyjnej.
7) W nioski członków.
Zebranie to, jak  już wspom inaliśm y, b ę ­

d z i e  w a ż n e  poniew aż staw i się nań w ym a­
gana przez statut liczba zam ieszkałych w K i­
jow ie członków. P raw o udziału w zebraniu 
mają ci członkowie, którzy opłacą składkę za 
rok bieżący.

—  „Lutnia", Parę dni temu pisaliśm y o 
zatwierdzeniu wydziału „Lutni* przez Zarząd 
P T . G. Z e  względu na zainteresow anie s:ę 
tą spraw ą w naszem mieście, komunikujemy, 
że organizatorow ie „Lutni* rozpoczęli w tym 
roku sw ą pracę -z wielkim nakładem energii i 
dobrej woli. Zdając sooie spraw ę z tego, ja ­
kie znaczenie ma regularne uczęszczanie na ze­
brania, postanowili przyjm ow ać tylko tych, k tó­
rzy odpowiednie zobowiązanie zioią.

K ierow nictw o „Lutnią* pozostaje i w tym 
roku w ręku wytrawnem  artysty-m uzyka p A l­
bina Jasionow skiego.

Zebrania chóru mają się odbyw ać w lo ­
kalu P. T . G. (Kreszczatyk 28) w  poniedziałki 

czwartki w godzinach w ieczornych od 8 i pół 
do to-ej. W  tych też godzinach pow inny zg ła ­
szać się interesujące się tą spraw ą osoby.

—  Zgromadzenie zlemstw- Gubernator 
kijowski zawiadom ił prezesów wszystkich po 
w iatow ych zarządów ziemskich w gubernii, iż 
na mocy rozporządzenia m inisterstwa spraw  
wewnętrznych pierwsze zw yczajne zgrom adze­
nia ziemstw pow iatow ych pow inny być zw oła­
ne bezwarunkowo przed d. 25 października.

Prezes zarządu ziem skiego powiatu skwir- 
skiego T aran ów  zawiadom ił gubernatora, iż 
termin pierw szego zw yczajnego zgrom adzenia 
ziem skiego powiatu skw irskiego został w yzn a­
czony na d. 18 bież, miesiąca.

—  Małoletni politycy. "Wczoraj specyalna 
kom isya kijowskiego sądu okręgow ego z udzia­
łem lekarzy badała uczniów szkoły handlowej 
Szlom ę Gornostajpolskiego, Lejbę K ac Kapeliń- 
skiego i M ichała Geliinda, oskarżonych o utw o­
rzenie nielegalnego stow arzyszenia, m ającego 
na celu studyowanie pisarzy rosyjskich oraz 
„reagow anie na głośniejsze zdarzenia poLtycz- 
n e“ . K om isya uznała ich za zupełnie norm al­
nych pod względem um ysłowym  i moralnym.

—  Echa rewizyi. Sędzia śledczy zażądał 
od prezydenta miasta przysłania aktów komisyi 
kanalizacyjnych, wykonawczej i kontrolującej, 
dotyczących przyjm owania rur żelaznych, dostar­
czonych przez fabryki fckaterynosławską, Ma- 
djow iecką i „Lilpop, Rau i Loevensztein“ 
dla kanalizacyi kijowskiej w -r. 1908 —  1909. 
O prócz tego sędzia śledczy zażądał wykazu o- 
sób, wchodzących w skiad komisyi, przyjm ują­
cej rury, i inżynierów  i techników miejskich, 
pracujących przy robotach kanalizacyjnych.

— Choroba prezydenta miasta. Prezy- 
t|ectb m,. K ijow a, p. D jakow , zayziadcmił guber­
natora kijow skiego, iż z> powodu,;choroby prze­
lew a swe czynności na sw ego zastępcę d-ra
3 ur czaka,

— Nows tunkeye władz szkolnych. Dyr.
szkół ludowych, p. Łubieniec zawiadom ił pre­
zydenta miasta, iż min. ośw iaty pozwoliło na 
otwarcie 2 now ych szkół żydow skich „Talm ud- 
T o ia " , z tem, aby do szkół przyjm owano tylko 
dzieci żydów , posiadających prawu stałego za­
mieszkiwania w  K ijow ie. K ontroli nać wykona- 
nitm  tego warunku podjęło się samo minister­
stwo.

—  Z politechniki. Pomimo, iż od ostat- 
tniego terminu składania próśb o zwolnienie od 
w pisow ego w politechnice kijowskiej, przeszło 
już niespełna trzy tygodnie, zarząd politechniki 
dotychczas jeszcze nic w tej sprawie nie zde­
cydował. Zw łoka ta jest w yw ołana tem, iż do­
tychczas zarządowi politechniki w sprawie po
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wyższej dużo pom agała ekonom iczna komisj G  
obecnie zaś, jak  wiadomo, jest ona skasow ana 
na skutek rozporządzenia ministra przemysłu i 
handlu. Starania zarządu politechniki, w szczę­
te w ministerstwie, aby zezw olono przynajm niej 
na obranie po jednym  przedstawicielu od każ­
dego wydziału, któryby wszedł w  skład komi­
syi obradującej naa zwolnieniem  od w p isow e­
go niezamożnych studentów, dotychczas nie o- 
siągnęły pożądanych rezultatów . Natomiast za­
rząd politechniki ma wielkie trudności, ponie­
waż zupełnie nie jest obznajm iony ze stanem 
finansowym  studentów, którz.y złożyli podania
0 zwolnienie od w p.sow ego; krążą pogłoski, iż 
dyrektor politechniki ma jakob y oddać podania 
studentów dziekanom odnośnych wydziałów 
którzy o wiele skuteczniej mogą rozstrzygn ąć' 
kw estyę powyższą.

— łsa m o ch o d y jjlp o sz to w e . W obec upły­
wającego w maju roku przyszłego terminu 
dzierżaw y przez przedsiębiorcę pryw atnego 
przew ożenia|poczty na dworzec kolejow y, po­
wstał projekt skasow ania przedpotopowych w o­
zów  i olbrzymicn sań, służących do przew oże­
nia poczty i zastąpienia ich  nowożytnym i sa- 
m ochodam i.Jjak^tojuczyniono już w kilku mia­
stach, między innemi i w  W arszaw ie. W  celu 
zapoznania się z organizacyą przew ożenia p o­
czty zapomocą speuyalnych samochodów, n a­
czelnik kijow skiego okręgu pocztowo-telegrafi- 
cznego S. Zarkow  w tvch dniach w yjechał do 
W arszaw y i Petersburga. Projektow ane jest 
nabycie 10 — 12 sam ochodów, które przewozić 
będą kcrespondencyę i przesyłki pocztowe ze 
stacyi do centralnego biura pocztow ego i z po­
wrotem.

—  Z A M A C H Y  SAM O BÓ JCZE. Wi domu Ns 51 
przy ul, Bulwarno-kudriawskiej otruł się w czoraj * 
uczrńięEkijowskiej szkoły artystycznej A . Kreiman.

P rz y  ul. R y b slsK irj 20 w  m ieszkan iu  s w o ­
je j siostry zam ężnej o tru ła  się m łoda kobieta  A . S.

W  obu w ypadkach poszkodowanych odwio 
zło Pogotowie do szpitala.

—  SAM O BÓ JSTW O . W  domu Na 18 przy 
ul. Bulwarno-Kudriawskiej otruł się kwasem  kar 
bolowym  54-ietni W łasenko. Do sam obójstwa p o ­
pchnęły go,;niesnaski rodzinne.

—  K R A D Z IE Ż E . Z  mieszkania prow izora 
Szerenkowskiego (Żylańska 134: skradziono rozmaite 
rzeczy w artości 134 rb

W  domu Na 9 przy ul. Pokrow skiej okradzio­
no Leina. Złodzieja  ujęto; jest to przestępca zaw o­
dow y M arżanow fsyn w łaściciela  domu Na 5 przy 
ul. Spaskiejj.

W  rząuowym  składzie kaukaskicn wód mine­
ralnych p rzy  Kreszcz.atyku Na 45 skradziono z kasy 
200 rb./"a z ^biurka —■ rew olw er systemu „Smith i 
W esson1'.

vVr̂ posesyi)Naj42 przy ,*ul. Łom akow skiej o- 
kradziono na 140 rb. wozow nię pułkownika N Ano- 
frijewa.

—  P O Ż A R .^ W czo ra j w  domu D obryja (plac 
Ratuszowy Na A  zapalił się uszczelniacz u rur o- 
grzew ania parow ego. P oiai stłumiono w  ciągu 
uwócbagodzin.

—  Z A  B E Z P R A W N Ą  S P R Z E D A Ż  W Ó D K ł 
aresztowano nocy ubiegłej na ul, Funduklejowskiej 
1. Hajduka,^agnajful.JMikołajowskiej— A . Jerm akowa

—  N A G ŁE  Z G O N Y  W  [domu noclegowym  
Tereszczenkijprzy^, D. W a le  zm arł nagle jakiś b ez­
domny żyd.

Na Besarabce ;zmarłajjnagle jakaś kobieta.
— ^ ST R Z E L A N IN A . Onegdajjjw aomu Ni> 19 

p rzy  ul. Skobelew skiej w  m ieszkaniu Szadiłow ej 
synek jej w ystrzelił z flow eru, przyczem  kula prze- 
biłajw*,sąsiednich m ieszkaniach trzy szyby, nie r a ­
niąc na szczęście nikogo. O strzela nime dano znać 
policyi która w  mieszkaniu Szadiłow ej dokonała 
rew izyi i oprócz floweru|JJwykryła tam jeszcze ba­
gnet. W ed łu g słów , Sz., bagnet ten^znaJeztony zo­
stał przed^czierem a łaty.

—  S Z T U C Z K A  ZŁ O D ZIE JSK A . W  tych 
dniach niejaki B. Szmidi J (W . W asylkow ska jk  68) 
przyjął .służącą,|poleconą*przez biuro 'pośrednictwa 
pracy Labo.

Służąca o d ćalagsw o im JjC h iebo d aw co m  pasz­
port, w yd ary  na imię Jakuszewej i po dwóch dniach 
um knęła,izabicrając5ze^sobąJrozmaite klejnoty w a r ­
tości przeszło 500 rb.

W czoraj złodziejkę ujęto na przystani; tym 
razem  podała się onajtza ą.. Szumilinę. Część zra- 
b ow an ycb j T zeczyjjzłodziejka zdążyła już sprzedać.

—  Z A  N O SZEN IE BRON IJ bez pozw olenia 
administracyi J pociągnięto dc- odpowiedzialności 
dw óch ' mieszkańcó w P riorki:j dorożkarza Ponoma- 
renkę 1 fotografa Krawezuka.

—  N A P A D  N A  U C ZN IA . Onegdaj z rana 
na idącego z Dem ijówki-do miasta ucznia 11 letnie­
go Bojczenkę napadli w prost cmentarza Baj- 
kow ego*dw aj,bandyci, którzy zrB.bowali mu paltot
1 książki.

—  N IE D O SZ Ł E JO SZ U ST W O . Do sklepu ju ­
bilerskiego Złotnickiego (Kreszczatyk 17) przyszedł 
jakiś nieznajomy, piuponując sp rzec jż  twitu lom 
ba-dow ego na zastaw'one klejnoty. Kiedy obejrza­
no kwit, okazało się, tz suma pożyczki 2 rb. prze- 
robior.ajzostała na 20 rb., zaś ocena 2 rb. 50 kop. 
na 250 rb. Po w yrazie „pierścionek* dodano „z 
brylantem ". Oszusta aresztowano i oddano w  ręce 
policyi.

—  W Y P A D E K  N A  KO LEI. W czo-aj z rana 
na stacyi G łuchow ce kolei Południowo-Zachodnich 
w padły na siebie.dwiejjm anewrujące lokom otyw y z 
wagonami. 3 w agony u legły  rozbiciu. Z  jadących 
niki nie cierpiał. W ładze kolejow e w drożyły do­
chodzenie.

—  Z W Ł O K IjN A  T O R Z E  KOLEJOW YM . W  
Bojarcejznaleziono w czoraj na toi ze ŁoHjowym 
zw łoki m iejscowej mieszkanki E. Mejcarik. Na cie­
le zmarłej skonst itowuno 5 ran kłutych. Zandar 
m erya kolejow a prowadzi Jenergiczne dochodzenie.

— O SZU ŚC I KOLEJOW I. Z arząć koiei P o ł- 
Zach. zawiadomi! policyę o szeregu nadużyć, ofiarą 
której padła kolej. U tw o rzy ła ' się m ianowicie ban­
da aferzystów, którzy tru M li się skupywaniem  
frachtów kolejowych 1 podrabianiem aat w ysłania 
ładunku, z tem wyraenowaniem , by w  drodze są 
dowej poszukiwać na kolei zwrotu stra. w ynikłych 
wskutek spóźnienia bagażu. Kijów  stał się ośrod­
kiem tej organizacyi. Spraw y sądow e wszczynane 
były  przez niejakiego Karlrńskiego, który, jak  się 
okazało, w ynajm ował w  Kijowie trzy m ieszkania: 
Policya dokonała rew izyi w  tych m ieszkaniach lecz 
oszusta nie znaleziono.

— [T A K Ż E  SPO SO B . W czoraj na ulicy W o- 
łosKiej około g. 9-ej w ieczorem  nieznany jakiś oso­
bnik .strzelił kiika razy z rew olw eru  do pędzącego 
co koń w yskoczy pijanego doiożkarza. Tak się oka­
zało, żona dorożkarza, którą ten ostatni w iózł do 
domu, przestraszona zbyt szybką jazdą, zaczęła k rzy ­
czeć, co w yw ołało na ulicy zamieszanie. Któryś z 
przechodniów chcąc, prawdopodobnie, zatrzym ać 
dorożkarza, zaczął . strzelać. Od w ystrzałów  nikt 
nie ucierpiał.

—  D R A M A T M IŁOSN Y.ijW czoraj wieczorem  
w  d. Na 72 przy ul. W . W asylkow skiej otruły się 
dwie młode kobie*y Marya P. i Natalia B. P rzyczy  
ną zamachu sam obójczego była zawieczioi ia miłość. 
Desoeratki w  karetce Pogotowia odwieziono dc 
szpitala Aleksandrowsuiego.

Biuletyn Kijowskie) stecyl Meteorologicznej.
Dcia 6 (19) października z g n  r.

*• 7 «• * I- 9
z rana po poł. wieCz.

Temp. pow. w edł. Cel. 5 8 8,1 6.5
Barometr przy C w M. m. 755 7 755-1 753.7
Stop. wilgotności w  próc. V 66 75
K ier.iszyb.w iat.fw  m.na*.) Z\ Zi Z
Chmur. w edł. 10 st. sys. 10 10 10
(lość opadów w  mm. - -- —

od g 7-ej w kCz.
do w icer.

Najw. temp. powietrza w  Ciągu doby 8,2
Najniższa . . . . . 5,3
Przeciętna tem. pow. w  ciągu doby • 0,8
W ielol. przeć. temp. pow. w C ągu doby 5.7
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O gólny stan pogody w Europie z rana n» 
podstawie telegramu głów nego Obserwatoryutr, 
fizyczn ego:

Opady: na wschodzie i na półn. wschodzie; 
temperatura niżej normy na póln. wschodzie, w 
Krymie 1 na Kaukazie, zbliżona do norm y w  w ięk­
szej części Rosy i. O czekiwana pogoda: nieznaczne 
zniżenie tem peratury na nółnocy, umiarkowane cie 
p(o w  większej części Rosyi; opady na dalekim 
północo wschodzie, sucho w pozostałych rejonach.

Z TEATRU I MUZYKI.
Sala klubu  „ Ogniwo

W  souotę 8-go b. m odegraną będzie 
przez pp. Artura i M aryę Zawadzkich sztuka 
p. t. .G rzech* w 5 luźnych obrazach z prolo­
giem i epilogiem. Obfituję ona w poważniejsze 
myśli ujęte w formę lekkiego dyalogow ania.

W  niedziele 9 go na program złożą się 
.K u jaw iak* W ieniaw skiego, .M azurek" Szope­
na, „Preludyum* Szopena, .S w ojsk ie  m otywy* 
W rońskiego i „W alc" Strausa.

Bilety do nabj cia w kawiarni .U d zia­
łowej*.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Continental-. Pp. Sam uel Dukielsk-' z 

Sum; Kazim ierz Jędrzejewslgi, inż., z Sum; Michał 
Roslakow podp-, z W ilna; Aleksander Połzikow, 
p iłk., z Petersb.; K. Dem erżijew, kup , z Jekatery- 
uodaru; L. G rigorjew a z Petersburga.

Hotel ]iranęois: Pp. P a w -ł Riabinin z Permu; 
bar. Franc. Pa den z Mitawy; J. Starickij, stud ; Eug. 
1‘j^ewalmski; W ładysław  Stankiew icz z zagr.; B ole­
sław  nogowski, obyw., z zagr.; H enryk W ołow ski 
z W arszaw y.

Hotel Ennitage: Bp Mikołaj Nieezaj Gruzie- 
w icz, pułk., z Odesy; Mikołaj Naliwajko z Nieżyna; 
Mieczysław Kobylański, obyw., zW ołod ark i; Michał 
Jasiński, praw., z zag-aniCy.

Hotel Htadyniuka: Pp. Ks. Konstanty L w ów  
z Kras, Sioła; B orys lwa, adw. prz., z Petersb.; 
A gabek Hadżi-IsmanowiCz-Mirza-Bagirbekow z Mos­
kw y; I. Zorochowicz; W ład  Czaplin z Moskwy, 
Gener. W łod. Komodziński z Ż ytom ; B. Alfiorov., 
podp., z Czernih ; Julia Rudnicka z Kam Pod.; B, 
Gurjew 2 Baku.

Hotel Francuski: Pp. August Mazarałd, obyw., 
z pow. berdycz.; W ład ysław  Uziębło, obyw., z pow. 
berdycz ; Jan BiedenKo, obyw., z pow. piriai.; Kon­
stanty Kotlarewski, obyw., Ł C^trnir. ; Mikołaj B o ­
ber, k f j , z Samary; Michał Spasow icz, obyw., z 
pow. 3 ? 1 ;ow ; P aw eł Grogert, kup., z zagr.

JIntel Univcrse Pp. Ja*.ób Cyprys, adw. ptz., 
z Berdyczow a; Józef Chomicki z W arsz.; W ład. Za- 
noziński z Humania; L, Naliotow, kup., z Moskwy; 
B. Bielin z Ż ytom ; Dorota Zaliutyńska z Charkov. a.

Hotel Ilosya: Pp. Henryk W olski, obyw.; W . 
Baranowa; Karol Szwajsgut ze ltżyszczow a; Z y g ­
munt Przybytek, kun , z W arszaw y; Marya Stankie 
w icz z Jelizawetgr.; T. Koctubiński; Leon W ilczyń ­
ski z B. C.; Jakób Jakowlcw z Bachmacza; Henryk 
W ysokiński, obyw.; J. Grinberg.

WYJECHALI Z KIJOWA:
Hotel Continental: Pp. B. Ciefert; Głowicki za 

gran.; Enner uo Odesy; Richtberg za gran.; J. Engel 
do Odesy; S. Załhind do Czerkas; Mikołaj Murawjew; 
Hofszteter.

Hotel Franęois: Pp. M. Anikin; Ks. WJod. 
Kudnazew; Józef Dukielski: A. Żółkiew ski; T . Żót- 
k ewski" Stefan Jokisz; A . Łagowska: Ant. Okolski; 
Zygm unt Skulski; L. Chamrat; Bar, Szabliowska.

Hotel Krmitagę: Pp. Konstanty B iełyj do O de­
sy; Ad. Grunwald; Marya Masłowy; A leks. Roza- 
nowa; Aleks. Seluk do Czerników?.

Hotel Htadyniuka: Pp. H elig do Jekateryn.; 
Piotrowski ao cukr. lin ; Meve do Jekateryn ; Ski­
biński do Zbarżów ki; G olikow  do Charków?

Hotel Francuski: Pp. Michał Scipio dcl Cam 
po, awiator, do W arsz.; Piotraszewski do Żytom.; 
N aleszkiewicz do Popieluch; Chodkiewicz.

KRONIKA POLSKA.
—  Sprawa Roniklera- W e wtorek skoń­

czy! się okres dw utygodniow y, od daty ogło­
szenia m otyw ów  w yroku I-in stacyi w sprawie 
Bohdana hr. Ronikiera, tem samem upłynął 
termin założenia apelacyi, tudzież poczynienia 
uw ag i wniosków przedmiocie uzupełnienia lub 
sprostow ania protokółu. I właśnie wczoraj ja ­
ko w  ostatnim terminie apelacyjnym , w płynę­
ły: apclacya obrońcy hr. Ronikiera, adw. przys. 
M akowskiego, oraz protest podprokuratora 
Herszelm ana i apelecya rzecznika powodów cy ­
w ilnych, adt7. przys. Fr. N ow odw orskiego.

A p clacya obrońcy hr. R or ikiera kończy 
się w n1 liskiem o uchylenie wyroku I instancyi 
i uniewinnienie oskarżonego.

Protest podprokuratora Herszelm ana o- 
dwołuje się do izby sądowej przeciwko unie- 
wiennieniu Feliksa Zaw adzkiego . popiera 0- 
skarżenia tegoż o współudział w preniedytowa- 
nem morderstwie.

W reszcie apelacya adw. pfzys. N ow o­
dworskiego wyjaśnia, te rodzice zabitego, w 
imię tych sam ych pobudek, jakie ich zniew oli­
ły do czynnego wystąpienia w I instancyi, chcą 
i muszą mieć praw o głosu i w dalszym prze­
biegu procesu. Skoro zaś prawo obowiązujące 
nie wy tyka innej po temu drogi, okrom po­
w ództw a cyw ilnego z pretensyą pieniężną (art. 
6 u. k. k .), przeto pp Chrzanow scy odwołują 
się do II instancyi z żądaniem uchylenia czę­
ści w yroku sądu okręgow ego, odm awiającej 
zasądzenia sumy na wsparcia dla ubogich ucz­
niów.

Obok protestu j skarg apelacyjnych na­
deszły też do sądu wnioski podprokuratora 
Herszelm ana i adw przys. Frań. N ow odw or­
skiego w przedmiocie uzupełnienia i sprosto­
wania wielu ustępów protokółu posiedzenia są ­
dow ego.

Dodać należy, że obrońca Feliksa Z a ­
wadzkiego złożył prośbę o wydanie mu z są­
du kwitu depozytow ego na złożoną w banku 
sume; sąd jednak żądanie to oddali* jako, wo­
bec nieprawom ocności wyroku, przedwczesne.

— Obrady związku sokolskiego. Na nie
dzielnem zebraniu delegatów  zw iązkow ych gniazd 
sokolich, o którem wczoraj pisaliśmy, po nabo­
żeństwie rozpoczęto o godzinie 10 tej obrady, 
zagajone przez prezesa d ra Fiszera To p rzy­
jęciu do wiadomości sprawozdania wydziału 
związku, diuh Małaczyńsk. zdał sprawozdanie 
z działalności kom isji rew izyjnej —  poczem 
udzielono absolutoryum wydziałowi, wyrażając 
także uznanie skarbikowi związku, druhowi O- 
siadarzow i za jego  działalność.

K orzystnie przedstawia się dorobek ma- 
teryalny „Sokoła* galicyjskiego. Przychód w 
roku 1910 wynosił 1,525,966 koron, rozchód 
zaś 1,257)353 koron. C ały majątek ruchom y i 
nieruchomy przedstawia w artość 5,904.290 ko­
ron, a po potrąceniu ciężarów, czystą w artość 
w kwocie 2 ,68 7,157 koron.

W  r. 1911  odbył się zw yczajny zlot o- 
kręgow y zaledwie jeden, t. j. w Tarnopolu, zaś 
zlotów doraźnych 11. źiloty te w ykazały po­
trzebę wprowadzenia, obok uroczystego stroju, 
stroju drugiego— polowego.

Urządzano kursa okręgow e dla naczelni 
l ó w  i g r o n a  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  a n a d t o  kins 
z w i ą z k ó w 4 ;  o b d z i e l o n o  6 3  g n i a z d ,  p r z e w a ż n i e  

włościańskich lub kresowych, przyrządam i g i­
mnastycznymi, z L zw. „funduszu Kościuszkow ­

skiego* na spłaty ratalne, w sposób bardzo 
dla nich dogodny.

O brady popołudniowe rozpoczął referat 
d-ha M ałkowskiego „O scoutingu*. Referent 
bawił dłuższy czas w Londynie, gdzie spe 
cvalnie studyował organizacyę drużyn skauto- 
tow ych. Nad referatem tym w yw iązała się ob­
szerna dyskusya.

Po przyjęciu szeregu wniosków sekcyi 
organizacyjnej, administracyjnej i regulam ino­
wej, prezes d-r Fiszer zamknął obrady, dzięku­
jąc delegatom  z a  liczny udział w zjeździe.

Dodać należy, że tegoroczny zjazd mia­
nował gminę miasta L w o w a członkiem hono­
rowym  związku, w uznaniu zasług położonych 
przez gminę dla celów  wychowam; a fizycznego.

Telegramy.
{Od korespond^rtdw via.snych i Agcncyi Pe­

tersburskie/.)

Wojna włosko-turecka.
Operacye wojenne.

Trypolls (od speryalnego korespondenta). 
Donoszą urzędownie, że artylerya połow a już 
w ylądowała. W dniu 5-tym b. ni. przewożono 
w dalszym ciągu zapasy wojenne w celu utw o­
rzenia podstaw y operacyjnej.

W  Trypolisie zaczynają budować baraki 
żołnierskie. W iększa część koszar tureckich 
zajęta jest przez prow izyę oraz zapasy wojenne.

Saperzy zakładają komunikacyę telegrafi­
czną pomiędzy wojskam i a sztabami dyw izyi 
i korpusu. R eflektory flo iy  skierowano na li­
nię p o z y c y i  u studzien bumeliańskieb.

Pułk bersaljerów wyruszy! do Cbomsu, 
znajdującego się o 60 kilom etrów od Trypolisu.

Konstantynopol (AP). W ioska eskadra 
znajduje się w pobliżu Rodosu. U siłowania 
zajęcia D erny dotychczas nie odnoszą skutku.

Trypolis (AP) (Od sp ecjaln ego  korespon­
denta). Urzędownie ogłoszono, że d. 3 paździer­
nika włoskie statki wojenne bombardowały 
Dernę w celu ułatwienia w ylądow ania wojska, 
lecz wskutek zlej pogody zamiar ten został z a ­
niechany.

Paryż (WŁ) W  najbliższym czasie wojska 
włoskie w Trypolisie wyruszą w głąb kraju. 
A kcya ta będzie miała na celu zmuszenie tur- 
ków  do przyjęcia bitwy decydującej.

Berlin (WŁ). Do „Lokal A nzeiger* dono­
szą, że położenie turków w Trypolisie nie jest 
wcale rozpaczliwe, jak to usiłują udowodnić 
włosi. T urcy zajmują doskonałe pozycye w  w ą ­
wozach, których zdobycie pociągnie za sobą 
wiele ofiar.

Paryż (WŁ). W  razie blokady cieśniny 
Daidanelskiej rząd turecki, nie chcąc narażać 
na ni< bezpieczeństwo swej floty, pozostawi ją  
w porcie.

Wyjaśnienia wezyra.
Konstantynopol (AP). Na posiedzeniu przy 

drzwiach zamkniętych w ezyr oświadczył, iż 
spraw a trypolitańska nie jest w yłącznie sprawą 
włoską; jest to kw estya polityki w szechśw iatow ej. 
W ezyr obiecał załatwić kw estyę trypolitańską 
na1 dogodnych dla T u rcyi warunkach. Pomimo 
to, na nterpelacyę jednego z deputowanych, 
czy obiecuje on utrzymać T rypolis, w ezyi nie 
chciał dać w yraźnej obietnicy. Na prośbę de­
putowanych, aby im zakom unikowano szczegóły 
układów z mocarstwami w ezyr odpowiedział, iż 
w  takim razie cała odpowiedzialność za wyniki 
rezultatów spadłaby na izbę.

Na zakończenie w ezyr zw róc;ł się do 
izby z prośbą niezwłocznego pow zięcia decyzyi 
w kwestyi w yrażenia gabinetow i votum za 
ufania.

Skromne żądania.
Petersburg (WŁ). M irnszykow, doradzając 

skorzystać z obecnej opłakanej sytuacyi Turcyi, 
zaleca R osyi zażądać „kluczy od Bosforu*, w ystą­
pić ze swemi prawam i do Arm enii i KurdystaU 
nu. Pozatem Mienszyjcow doradza objąć pro­
tektorat nad M ongolią i zażądać od A ustryi 
Rusi Czerwonej.

Pogorszenie sytuacyi.
Petersburg (WŁ). W łochy grożą Turcyi, 

że przeniosą w ojnę na morze Egejskie i Czer­
wone. Pośrednictw o poniosło fiasko.

Przyłączenie Trypolisu.
Berlin (AP). Do „Beri. Local Anz.* do­

noszą z Rzymu, że W łochy nie później jak 
za dw a tygodnie przyłączą urzędownie do pań­
stw a T ryp olis i Cyrenaikę.

Opozycya.
Kanea (AP). W obec św iadom ego absen- 

teizmu opozycyi nie odbyło się posiedzenie 
zgrom adzenia narodowego. D elegacyi partyi 
ministeryalnej zapowiedzieli w odzowi cpozycyi 
M ichalklanisowi, że w rauie dalszego usuwania 
się od prac w zgromadzeniu, te ostatnie będzie 
rozwiązane, zaś partya ministeryalna obejmie 
w sw e ręce zarząd kraju.

Rząd a parlament.
Konstantynopol (W ł). Onegdajsze o- 

świadczenie w. w ezyra, który na tąjnem po­
siedzeniu parlamentu odmówił, powołując się 
na tajemnicę, wszelkich wyjaśnień w sprawie 
trypolitańskiej, w yw arło na posłów wielkie 
wrażenie. W  sferach parlamentarnych panuje 
wielkie podniecenie.

Konstantynopol (Wł.). Po naradzie, któ- 
a się odbyła w nocy, tnłodoturcy postanowili 

popierać gabinet Saida-baszy, jażeli ten ostatni 
zdecyduje się na dalszy opór wiochom w T r y ­
polisie. O trzym ano wiadom ość, że A n glia  w y­
wiera wielki wpłyW w celu obalenia Sm<da-ha- 
szy i m ianowanie na jego  stanowisko przyja­
ciela A nglii, Kiam ila-baszy, który za udzielenie 
Turcyi poparcia w walce z W łocham i obiecuje 
w yjednać zgodę na aneksyę Egiptu.

Konferencya-
Rzym  (Wł.). Dyplom aci odbyli ważną kon- 

ferencyę dyplomatyczną.

Mocarstwa wobec stron wojująrych.
Paryż (W ł ) „Echo de Paris* pisze, że 

m ocarstwa gotow e są uznać okupacyę Trypo. 
lisu ' zniew olić T u rcyę do w erzeczenia się 
zw ierzcnnictwa ale zw racają się do W łoch 
prośbą, ahy nie przedsiębrały1 niczego, coby 
mogło utrudnić porozumienie z Turcją. Podob­
no m ocarstwa poczyniły niż w Porcie odpo­
wiednie kroki, lecz nie otifyatały  dotychczas 
odpowiedzi.

Rewolucya w Chinach.
Petersburg (Wł.). W  Chinach rewolucyo- 

niści zagarniają coraz więcej miast. Rząd nie 
jest w stanie walczyć.

Mltkden (AP). W szystkie w ojska posta 
wionę są na stopie wojennej. W ysyłanie pierw ­
szej dyw izyi do Pekinu jest na ukończeniu. 
T w orzą nowe pułki z mandżurów.

Kuan-Tsen-Tsy (AP). R ew olucya w  Chi' 
nach spow odow ała panikę na giełdzie chińskiej 
Papiery banków rządowych i pryw atnych spa­
dają co każde 2— 3 godziny. Nastrój ludności 
podniecony. Policya zerw ała plakaty, w zyw ają­
ce do powstania. Z e  źródeł japońskich dono- 
Sią,  że chunchuzi w M andżuryi w porozumieniu 

rewolucyonistam i zamierzają zorganizow ać 
powstanie w M andżuryi.

Mukden (AP). Przyw rócono ruch kolejo­
w y na linii Mukden— Pekin.

Mukden (AP). Z a  umieszczanie wzmia­
nek o ruchu rew olucyjnym  zaw ieszona została 
gazeta „Daiczuń-Gunbao*.

Mukden (AP). G rono osób ze sfer inte- 
ligencyi czyni zabiegi w celu niezwłocznego 
zw ołania parlamentu, co ich zdaniem zapobie­
gnie dalszemu szerzeniu się rew olucyi.

Londyn (Wł.). Do pism donoszą, że w  
bitwie pod Chańkou rew olucyor iści stracili 300 
zabitych i rannych, straty wojska rządow ego—  
100 z górą.

Londyn (WŁ). Z  Szanghaju donoszą, że 
rew olucya rozszerza się na masy, wśród któ­
rych panuje wrzenie.

Petersburg (Wł.). Do „Birż. W ied." do­
noszą z Chin, że w Nankinie, Kinjanie i Chań- 
kou rewolucyoniści rozbili w ojska rządowe.

Program gabinetu.
Konstantynopol (AP). O dczytany przez 

w ezyra w izbie program  gab netu zapowiada 
reform y co do zarządu wilajetów z rozszerze­
niem samorządu m iejscowego. Polityka finan­
sow a będzie zreform ow ana w celu w prow adze­
nia rów now agi budżetowej. Podatek od napo­
jów  będzie rozszerzony na cudzozii mców. Do 
traktatów  handlowych będzie wprow adzone cło 
różniczkowe. Będzie się dążyć do zbliżenia 
wszystkich narodowości otomańskich. N arodo­
we szkoły bedą popierane. Projektow ane 
jest zwiększenie *iczby szkół średnich. P rzyo ­
biecano poparcie górnictw a. Ułożono program 
rozwoju kornunika-yi W  Jemenie przepro­
wadzone będą specyalne reformy. Będzie 
zw rócona specyalna uw aga na przeprowa­
dzenie linii telegraficznych. W  zakresie polityki 
zagranicznej gabinet przyobiecuje rozstrzygnąć 
kw estyę trypolitańską zgodnie z interesami o j­
czyzny i utrzym ywać dobre stosunki z mocar­
stwami i sąsiedniemi państwami balkańskiemi 
na podstawach wzajemności. W yjaśn ienia d o ­
datkowe udzielane są na zeDraniu poufnem. 
W  senacie program  rządow y odczytał minister 
spr. wewn. Posiedzenia poufne w izbie ukoń­
czyły się o g. 6-ej wieczorem. Jutro posiedze­
nia będą odbyw ać się w  dalszym ciągu. N aogól 
jednak izba niezadowolniona jest z wyjaśnień 
gabinetu

Konstantynopol (AP). U izędow y tekst 
m ow y w ezyra został rozdany pow tórnie w re- 
dakcyi poprawionej z uzupełnieniem następu- 
jącem:

„Zachow anie firm anów i praw dotyczą­
cych przyw ilejów  religijnych rozmaitych gmin 
oraz wzm ocnienia łączności ze wszystkiem i ży­
wiołami państwa będą przedmiotem specyalnej 
pieczołowitości rządu*.

W sprawie nowego gabinetu.
Konstantynopol (AP). Na posiedzeniu ko­

m itetowych członków izby postanowiono po­
pierać Saida-paszę.

L os pozostałych członków gabinetu je sz­
cze nie został rozstrzygnięty, wobec zamiaru 
połączenia się z opozycyą w  sprawie utworze­
nia now ego gabinetu.

Petycya Izby handlowej.
Berlin (AP). Izba handlowa złożyła kan­

clerzowi petycyę w  sprawie podrożenię artyku-- 
łów  spożyw czych. W  petycyi tej izba propo­
nuje Zmniejszyć do dnia 31 lipca 1912 r. cło 
od jęczm ienia do 28 marek, od kukurydzy do 
16 marek, zwolnić od cła słód jęczm ienny, pro­
so, bób, w ykę i rozmaite gatunki kapusty, 
zm niejszyć cenę św iadectw w w ozow ych na 
pszenicę dc 40, na żyto do 35 marek Petenci 
nalegają na jaknajszybsze wprowadzenie tych 
za; ządzeń w drodze praw odawczej.

Traktaty handlowe.
Szczecin  (AP). K ongres wschód nio-nie- 

mieckich przem ysłowców i handlarzy lasu roz­
ważał kwestyę, dotyczącą wpływu, jaki w yw ie­
rają traktaty hgdlowe na niemiecki przemysł 
leśny.

K ongres postanowił przystąpić bezzwłocz­
nie do prac przygotow aw czych przed zaw ar­
ciem traktatów handlowych

Odznaczenie projektu.
Lizbona (AP). P rzy omawianiu projektu 

prawa o procedurze w sprawach politycznych, 
izba większością 59 głosów  przeciwko 53 g ło ­
sów  odrzuciła wniosek opozycyi, * proponujący 
oddanie takicn spraw sądom ogólnym  i w yp o ­
wiedziała się za przekazywaniem  spraw politycz­
nych specyalnemu sądowi.

Próbna mobilizacja.
Londyn (AP). Do „MorniDg Post* tele 

grafują z W aszyngtonu: „N a 18 października 
w yznaczona została w N ew -Yorku mobil.zacy; 
próbna sił morskich Stanów  Zjednoczonych 
pod dowództwem  kontradmirała O sterbauza 
(102 statki). Jednocześnie w  L os-A n gelos zmO' 
b ilL on an a zostanie flota oceanu Spokojnego 
W edług informacyi urzędowych m obilizacja bę 
dzie przedsięwzięta dia sprawdzenia bojowej 
gotow ości floty.

Echa katastrofy.
Paryż (AP). Podczas debatów nad preli­

minarzem marynarki w  kom isyi budżetowej, 
referent Penler oświadczył, że katastrofa z „Li- 
berte* miała miejsce wskutek sam ozapalenia się 
prochu, który był wcześniejszej fabrykacyi, niż 
to wskazano na etykietach.

Ze skupczyny
Belgrad (AP). Miodoradyk&ł Draszkow icz 

ośw iadczył, że poinimo niezadowolenia młodo- 
radykałów  ze staroradykalnego rządu z powodu 
rozerw ania koalicyi staro i mlodoradykałów, 
młodoradykali jednak będą popierać rząd w o­
bec poważnej sytuacyi, ja k a  się w ytw orzyła. 
Skupczyna postanowiła odrcczyć posiedzenia do 

io  go listopada t. j. do czasu, gdy ku­
ni1 sya finansowa ukończy rozpatryw anie budże­
tu na rok przyszły.

Katastrofy.
Saint-Etienne (AP). Podczas wybuchu w 

kopalniach w ęgla zginęło 26 robotników.
Chersoń (AP). Na dystansie „Bachmacz- 

O desa* rozbił s>ę pociąg w iozący piasek dla 
balastu. Z abita  została jedna osoba i irzy 
ran re.

Napad zbrojny.
Radom (AP). Uzurojeni bandyci ograbili 

w lesie wiozącego znaczną sumę pieniędzy ka- 
syera z majątku hr. Platera.

Uczczenie pamięci Stołyplna.
Petersburg (WŁ). K okow cew  zakomuni­

kow ał klubowi nacyonalistycznem u, iż udzielo­
ne zostało pozwolenie na w ybicie medalu ku 
uczczeniu pamięci Stołypina z jego portretem 
i cytatami z jego  przemówień.

Amnesty? Lopochina.
Petersburg (WŁ). O czekiw ana jest amne- 

stya Łopuchina.

Rekonstrukcyą gabinetu.
Wiedeń (Wł.). W  razie, gdyby zam iary 

Gautscha doszły do skutku i czesi przystąpili 
do większości rządowej, nastąpi w ów czas re- 
Łonstrukcya gabinetu, do którego wejdzie dwu 
czechów i jeszcze jeden polak.

Echa zabójstwa Trubeckoja
Petersburg (WŁ). Z  powodu śmierci Tru- 

beckoja centrum R ady Państwa zwołuje uro­
czyste posiedzenie, poświęcone pamięci zm arłe­
go. Prezesem grupy centrum, jak powiadają, 
będzie Jeim ołow.

Trubeckoj stale godził członków centrum 
R ady Państwa, chronił grupę od rozłamu, sprze­
ciwiał się nacyonalizm owi zoologicznemu, pierw ­
szy podpisał interpelacyę w sprawie w prow a­
dzenia ziem sw w drodze artykułu 87 i marzył
0 jedności centrum Dumy z centrum R ady 
Państwa.

Szmeman powiada, iż Trubeckoj był czło­
wiekiem wyjątKowym i że posiadał miłość 
wszystkich.

Eksminister Kaufm an w rozmowie oświad­
czył, iż doświadczenie Trubeckoja, jako działa­
cza publicznego, jednoczyło całą grupę i że 
śm ieić jego  jest dużą stratą.

T agan cew  oświadcza, iż chociaż strata, 
spowodowana śmiercią Trubeckoja, jest ol­
brzymia, mimo 10 grupa się nie rozpadnie; 
Trubeckoj zmarł, ale idee jeg o  pozostały.

A w dakow  twierdzi, iż Trubeckoj był paź- 
dziernikowcem w  najlepszem znaczeniu teeo 
słow a —  szczery postępowiec zaw sze popierał 
podstawy umiarkowanie postępowe.

Petersburscy krewni KristTego twierdzą, 
iż Trubeckoj Dy’ opieknnem KristTego. Powodu 
morderstwa dotychczas nie wyjaśniono.

Trubeckoj zostanie pochowany w Mo- 
SKwie.

Nowoczerkask (AP). Śledztw o w sprawie 
zabójstwa ks. Trubeckiego zostało ukończone. 
Dokonano sekcyi, przyczem skonstatowano, że 
śmierć nastąpiła wskutek rany, gdyż kula tra­
fiła w serce. Trum nę, odprowadzaną przez sy ­
na, córkę i siostrę zm arłego, matkę Kristi, od­
wieziono na dworzec i w ysłano do M oskwy, 
gdzie ma się odbyć pogrzeb.

Zmiany.
Petersburg (WŁL D ym isya W ierigina zo­

stała przyjętą.

Opinia dyplomatów
Petersburg (Wł.). S fery dyplom atyczne 

sądzą, iż interweneya mocarstw w sprawie 
chińskiej jest wykluczona. Przeniesienie w ojny 
włosko-tureckiej na morze Czerw one jest, 
zdaniem dyplom atów, rów nież niemożliwem.

Rząd a syndykaty.
Petersburg (WŁ). W obec nadmiernego 

podnoszenia cen przez byndykaty rosyjskie, 
rząd obstalaje za granicą dla kolei żtlaznych 
15  mil. pudów w ęgla kamiennego i 30 mil. 
pudów ropy

Nomlnacya-
Petersburg (Wł.). Naczelnikiem sztabu żan­

darm ów m ianowany będzie Gierasim ow.

W sprawie kalendarza gregoryańsklego.
Petersburg (Wł.). N ajw yżej zatwierdzona 

kom isya odrzuciła projekt w prowadzenia kalen­
darza gregoryańskiego.

Wyjazd Suchomllnowa.
Petersburg (Wł.). Suchom linow jedzie do

Jałty.

Ukaz-
Petersburg (Wł.). Krążą pogłoski, że ogło­

szony został surow y ukaz do departamentu 
w ojny z wykazaniem  szeregu usterek w działal­
ności niektórych naczelników.

Odezwa do wyborców.
Petersburg (Wł.) S yn  Tołstoja, L ew , rozesłał 

odezwę do w yborców , w zyw ającą do głosow a­
nia za nim, gdyż chce wypowiedzieć nowe 
myśli.

Zima.
Tiumeń (AP). Rzeki zamarzły.

Różne.
T y fllS (AP). Narada, która miała miejsce 

w Batumie pod przewodnictwem gubernatora 
m iejscowego z udziałem przedstawicieli g łów n e­
go zarządu rolnictwa na I^aukazie uznała za 
możliwe urządzenie stacyi doświadczalnej i 
podzwrotnikowego ogrodu botanicznego w  B a ­
tumie,

Petersburg (Wł.). „N ow oje W rem ia* na­
padając w dalszym ciągu na Pantalejew a po­
rów nyw a go z eksposłem Szmidtem, ponieważ 
Pantelejew uczęstniczył w powstaniu polskiem
1 dał polakom mapę wojenną zachodniego 
kraju.

Petersburg ( W ł). K asso przyjął z pow ro­
tem pozostałe 196 medyczek.

Sewastopol (AP). Senator Trusiew icz 
w yjechał do Jałty.

Petersburg (Wł.). K okow cew  pow róci do 
Petersburga d. 8-go b. m.

Petersburg (Wł.). Trusiew icz w krótce po­
w róci do Petersburga.

W FLDA ZBOŻOWA.
(T elegram  tpeCyalny). I

Ryblńsk.— Usposobienie małoczynne, pszenica 
w  w orkach 10 rb. —  10 rb. 15 k o p ; ow ies 5 rb 15 
kop. —  5 rb. 25 kop.

Samary ~  Pszenica 1 rb. 75 k o p ; żyto 1 rb.— 
1 rb. 32 kop.

Petersburp — Holenderska giełda. Usposol 
nie stałe. Pszenica 1 rb. 2 5 - 1  rb. 30 kop.; • ■ 
1 rb. 08 — 1 rb. to kop.

Odesa. —  Usposobienie ożywione. Pszenica 1 
rb. 18 kop.; żyto 95 kop.; owies 89 kop.; kukur_%
89 kop.

Ryga. - Usposobienie bez zmian.
Berlin.— Pszenica na bliższy termin 212’ im ir .:  

na dalszy termin 219 mar.; żyto na bliższy termm 
1891 2, na dalszy^termin 187'^; jęczm ień I98-V« mar

S la N a  P a U r a b n r a ta -
Dnia 6 października 1911.
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41,!*/' L isty zast. K ijow sk. B. Ziem  
4»/i% L isty  zast. Połtaw . B, Ziem . . .
5%  P o iyczk . p-em. 1864 r......................
5' 1 » .  *866 r......................
59/Qo& i. prem . Bzlach Banku. . . .
AkCye Petersbursk. Międzynar. Kom er r 

Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . .
Rosyjsk. dlt. Handlu Z ew . .
T -w a O dlew ni Stall „S o ra o w o *
Brańsk. Fab. S z y n ....................
Poł.-W sch. kol. że l..................
Putlłow sk....................................
Bakifisk. T  w a Nafto w . . . .
K ijow skiego Banku Ziem skiego 
Ros. T o w . kopalni złota . . .
K oł. fabr. m a s z y n ....................
M. K . W or. k o l..............................
Motk. W indaw . R yb. koi. ie).
Mosk. Kazań, kolej . . . .
Don. Jurjewsk. T ow . met.
„ H a r t m a n * ....................

5*/, P ożyczka 1905 r .........................
5 „ .  > *906 »..............................
5 /0 Ś w iad ectw a w łościań skie . .
5%  P ożyczka : 008 r. . . .
5 %  O b ligacye Kij. Miej. T ow . Kred.
4/1/0 11 a n a 1 ■

U sposobienie pod w pływ em  re a liza c ji 1 
na całej linii.

fflE C .P r Z M 8 M I D Z K .
Dnia 6-ge października 1911 r.

Berlin. W y p ła ty  na Petersburg tp . 21640
ku;, n 6

Kurs w ekslow y na Petersburg na 8 >■’
4»/l»/, pożyczka 190; r. ton
4’/' renta państwowa 1894 r .
R etyj. bil. kredyt. 100 rb 
Dyskonta pryw atne 
Usposobienie ospałe.

P a ry ł.— Wjrpłfit7 na Petersburg;
Cena n rjriżtza  
Cena najwyższa 
4 %  renta państrrow 891 r.
41/!*/, peżyCzka 1909 r. .
5«/. pożyczka r-uyjska 1906 r.
P ytk en ti prywatne 
Usposobienie mocne.

Londyn.— 5%  pożyczka rosyjska 1906 r.
a1/*0/, peżyCzka resyiska rooc r. bez kur roo 
Usposobienie spokojne i stałe.

A m tertfu n .— 5%  pożyczka rosyjska 1906 *
4y i* i, peżyCzka Tesyiska 2909 .

Wiedeń.— 5S pożyczka rosyjska 1906 r. ^

Z  ostatniej chwili.
Wojna włosko-turecka.

Berlin (Wł.). Specyalny korespondent 
„Morgen Post* telegrafuje z Tunisu, że o ty  
chłem zajęciu T rypolitam  przez Włochy1 11 ii 
ma m ow y. D ow ództw o nad armią tureck,-; 
objął Enwer-bej. W  wojsku panuje duch k -  
haterski. T u rcy  gotow i sa bronić kraju d 
ostatniej k iopli krwi. W obec obfitych zbiorów 
daktyli turkoro nie grozi niebezpieczeństwo bra­
ku żywności.

Wiedeń (WŁ). W łochy zawiadom iły mo­
carstwa, iż zamierzają niebawem dokonać a- 
neksyi Trypolisu.

Berlin (WŁ). W  armii włoskiej w T ryp o ­
lisie epidemia cholery szerzy się z przerażającą 
szybkością.

Kompromis.
Konstantynopol (AP). W  parlamencie na 

naradzie, w której wzięło udział 7 przedstaw i­
cieli stronnictwa kom itetowego oraz 7 — o p c z y  
cyi postanowiono utworzyć gabinet z Saidcm 
baszą na czele i pozostawić mu kompletną sw< - 
bodę wyboru pozostałych członków gahinGu. 
z warunkiem nie przyjm owania ministrów g;;v: 
netu Hakki-baszy. O czekiw ana jest rdpov --j.- 
Saida-baszy.

Rewolucya w Chinach
Pekin (AP). W ydany ukaz potępia dzia­

łalność powsiańców , nawołuje ludność do ra ­
chowania wierności względem tronu i obiecuje 
amnestyę dla powstańców, którzy w yrażą skru­
chę. Z a  dopom aganie w w alce z powstańcami 
obiecano tajną nagrodę. Drugi ukaz oddaj'- 
pod czasow e dowództwo Juanszikaja wszystkie 
lądowe i morskie siły wojenne w rejonie Jamsc 
Kiangu. S iły  te będą działać wspólnie z 
wojskiem podwładnym sąsiednim wicekrólom 

Mukden (AP). Cziao-Er-Siuń polecił cp -  
sić, że powstanie zostało umiejsców im e 
W  Uczanie, Chań-Janie oraz w prow incj ;u 1 
Chunań, Ańguj, Cziań-Si i Guan-Duń par im 
zupełny spokój.

Choroba ks. Stojałowskiego
Kraków (WŁ). Znan y działacz polityczny 

ks. Stojalow ski jest umierający. Papież przy sito 
mu błogosławieństwo.

Odpowiedź.
K anea (AP). Korespondent Petersburski' i 

A gencyi Telegraficznej dowiaduje się, iż z <• 
wręczonej konsulom odpowiedzi na notę tt.o- 
carstw  w yrażony został żal z powodu n ieu y 
nania spodziew anego połączenia z G recyą ; -
dzieją na rychłe urzeczywistnienie aspiracji 
rodowych kreteńczyków. W  odpowiedzi w yra­
żono rów nież mocarstwom wdzięczność za przy­
znany w r. 1908 ustrój. Odpowiedź nic i; / 1, 
dyskutowana w zgromadzeniu narodowen:

Nagrody Nobla.
Sztokholm (WŁ). Nagrody Nobla n : ■ 

mały następujące osoby: Ellen K ey— j>- •' •.•. ,
Maeterlinck— literacką i H ernst— chemii.

Konwencya literacka.
Paryż (AP). Zakończyła sw e pra"i 

misya, mająca na celu rozważenie projektu 
syj sk o - fr anc u ski ej konwencyi literackiej. K em 1 
sya osiągnęła prawie zupełne porozumienie.

Powołanie.
Petersburg (AP). Nastąpiło N ajw yżsie 

pozwolenie na powołanie do udziału w sc.p  . 
zimowej Synodu metropolię kijow skiego FŁ.- 
wiana i ep.skopa kiszyniow skiego Serafina.

Dżuma.
Charbln fAP). Po dokonaniu sekcyi zw id; 

trzech rosyan, którzy w ostatnich dniach wr/.' 
śnią zmarli w osadzie obok stacyi Szarasuu 
zabajkalskiej kolei żelaznej, lekarze Chawkiu 
i Krestow skij orzekli, iż przyczyną śmierci była 
dżuma.

Izolowano 15 osób. Zarząd kolei wsrh ■- 
dnio-chinskiej rozciągnął nadzór nad pasażera 
mi, przyjeżdżającym : koleją zabajkalską na s.u 
cyę M andżurya.
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Ostatnie wiadomości.
Prezydyum izby u cesarza Franciszka 

Józefa. Z  W iednia donoszą: Cesarz przyjął we 
wtorek na sp ecjaln ej audyenćyi prezydyum 
izł>y poselskiej, które stawiło się w komplecie 
z wyjątkiem wiceprezydenta f .rnerstorfera. U- 
sprawiedliwi! on swą nieobecność dłuższą po­
dróżą. Cesarz rozmawiał naprzód z prezyden­
tem Sylw estrem , który przedstawił w iceprezy­
dentów. Cesarz zapyta!:

—  Panow ie macie wiele pracy?
—  T ak, ale zdaje się, że w szystko dc 

brze pójdzie— odrzekł p. Sylw ester.
C esrrz rozmawiał następnie z w iceprezy­

dentami. Dłużej zaszczycił rozmową w iceprezy­
denta Germana, którego zapytał:

—  Pan jest z Galicyi?
—  T ak jest, N ajjiśn iej-zy  Panie, jestem 

członkiem Koła polskiego.
—  Panowie się teraz trzym acie razem
—  Staram y się w yrów nać istniejące ró ­

żnice.
—  To mnie bardzo . cieszy.
Na tern audyeneya się zaKończyła.
Cesarz wygląda bardzo dobrze i jest w 

znakomitym humorze. Z w raca uw agę w k o ­

lach politycznych fakt, żc cesarz zupełnie, ani 
słowem, nie dotknął sytuacyi politycznej.

Walka domowa w Portugalii. Książęta
Bm ganza. którzy bawią obecnie na teiytoryum  
hiszpańskiem, zosta.ij^’ wezwani przez władze 
hiszpańskie do natychniias‘o\vcgo opuszczenia 
Hiszpanii. W  odpowiedzi na to wezwanie ksią­
żęta w ylegitym ow ali się paszportami austro 
węgierskimi

Z Portugalii donoszą, że rząd portugalski 
skonfiskował dobra rojalistów.

Rząd egipski wobec wojny. „Frankf.
Z tg.*  donosi, te  rząd egipski odrzucił żądanie 
Turcyi, aby Egipt zerwał stosunki dyplom a­
tyczne z W łocham i.

Dyktatura wojskowa w Turcyi? Z  Salo­
nik donoszą, że partya w ojskow a zam yśla od 
łączyć się od komitetu „Jedności i postęp u ', oba­
lić rząd, rozw iązać izbę poselską i zaprowadzić 
dyktaturę wojskową.

K R O N I K A  P R O W I N C Y O N A L M A .

(Z  pism i od korespondentów).

—  Pierwsze zgromadzenie ziemstwa powiato 
wego W Zwiahlu \V ubiegły poniedziałek odbyło 
się pierw sze posiedzenie ziemstwa powiatowego 
pow. zwiahelskiego. Przew odniczył prezes pow ia­

towego za ządu ziemskiegc > B Uwarow. Rozpa­
trzono. budżet na rok 19 2, spraw ę przyjęcia od ko- 
misyi do spraw ziemskich aktów i majątku ziem- 
stwa, spraw ę zastąpienia powinności ziemskich w 
naturze podatkiem, kweatyę podziału prac pom ię­
dzy członkami zarządu ziemskiego, regulamin w ew ­
nętrzny, staiut kasy emerytalnej dla urzędników 
ziemstwa, wyznaczono kuratorów ziemskich, sfor­
mowano kom isje ziemskie, ubrano delegowanych 
przez ziemstwo członków rozmaitych instytucyi rzą­
dowych Pozatem ro2pa‘rzono szereg podań osób 
prywatnych i spraw  podrzędnej wagi.

— Zgromadzenia ziemstw powiatowych na Wo 
łyniu. Gubernator w ołjń sk i zezw olił na zwołanie 
powiatowych zebrań ziemskich w  następujących 
terminach: dnia 6-go października— w  pow. zasław- 
skini, dn. 9 go października —  w pow. łuckim, dn. 
ii-g o  października w  pow. dubieńskim, dn. 12-go 
października —  w pow. rówieńskim, żytomierzkim 
i krzemienieckim, dn. rą-go października— w  pow. 
włodzim ierskim  oraz dn. 15 października w pow. 
starokonstanty nowskim.

— W aprawie kolei. Na ostatniem posiedze­
niu wasylkow skiej rady miejskiej rozpatrywano 
spraw ę budowy kolei, któraby połączyła m. W a 
sylków  z siecią kolem wą państwa. Nie dotykając 
m e r i t u m  sprawy, rada miejska w ybrała komi- 
syę, złożoną z prezydenta miasta Lew itskiego i ra­
dnych G. W ajsberga, rejenta A. Doięgę Semenbw- 
skiego, rz. rad. st. Antonowicza i podpułkownika 
M. Koszyńskiego, której polecono zająć się sprawą 
budowy linii kolejowej 1 przedsięw ziąć odpow ie­
dnie starania I  w ładz centra.nych.

—  Nowe glmnazyum żeńskie. W  ubiegłą so 
boję w  Skw irze odbyło się uroczyste otw arcie miej­
skiego gimnazyum żeńskiego. Otwarto na począ­
tek cztery klasy, w  których jest około 90 uczennic.

— Epidemia jaszczuru na Wołyniu. W edług 
urzędowo ogłoszonych danych za cza* od 1. i-go 
do 8 go sierpnia r. b. w  gubernii wołyńskiej zacno 
rowało na jaszczur 3,148 sztuk bydłu, padło 4,061.

Hr. Sclpio dcl Campo. Dnia 3 go b m hr. 
Scipio del Campo odleciał na swym „Moranie" 
z B erdyczow a do Czerwom iej, majątku Tcre- 
szczenki.

— Przegląd straży ogniowej. Zeszłej środy 
na placu w ystaw ow ym  w  W innicy nowoobrany 
naczelnik ochotniczej straży ogniowej p. Milcaut 
dokonał przeglądu straży, Od ląd na placu w ysta­
wow ym  będą się odbyw ały stałe ćw iczenia strasy.

— Aresztowanit Dnia 26-go września do 
Szumska fw  pow. krzem ienieckim i zjechał w ice­
prokurator i rotmistrz żandarm eryi i aresztowali 
nauczyciela J. Kanfera. Podczas rew izyi dokona­
nej uprzednio w  jego mieszkaniu nic kompromitu 
lącego nie znaleziono. Na drugi dzień odesłano go 
do więzienia w  Krzemieńcu, skąd 5-go b. m. w y 
słano go do Żytomierza. Kanfer ossarżony jest o 
śpiewanie pieśni rew olucyjnych

N A D E S Ł A N E .

Z komitetu budowy kościoła w Zmle-
rzynce. (Ofiary na budowę kościoła w Zmie- 
rzynce).

Ofiarowali pp.: D obrow olski rb. 3, f.o-
dziński rb. a, W ojuJski rb. 1 kop. 50, G rabow ­
ski rb 2, Żelichowski rb. 3, O staszew ski rb. 2, 
Linow ski rb. 2, Ilumiński rb. 2, Żółciński rb. 2, 
Michałowski rb. i ,  Bieńkiewicz rb. 2, Sucho-

rzewski rb. 2 , Paw łow ski rh. 1, Karpiszin rb. i, 
Bohusiewicz rh. 2 , Rakow ski rb. 1, B aran ow ­
ski rb. 5, Zdzisław  hr. Grocholski rb. 50, Stem- 
powska rb. 11, Ilumiński rb. 2 , O staszew ski 
rb'. 2 , K rzyszew ski rb. 3 , Dobrow olski rb. 3, 
Makarewicz kop. 50, Paszkiew icz kop. 30, Ba- 
szen kop. 50, Gapiński kop. 10, K atyński kop. 
5 0 , O lszew ski kop. 50, Zajączkow ski rb. 1, P io ­
trowski rb. 1, Charków rb. 1, R atyńsk' kop. 50, 
i liżycki kop. 50, Żurakow ski kop. 50, Jeżow ski 
rb j , T ysow ski kop. 50, Ilnicki kop. 25, S łu p ­
ski kop. 50, Lobaczew ski rb. 4, Zajączkow ski 
rb. 3, Szlachow ski rb. 9, Rom anow ska rb. 7, 
Białecki rb. 2, M arkowski rb. 4, W ierzbicki 
rb. 2, O lszew ski rb. 6, Bieliński rb. 2 , K rajew ­
ski rb. 1, Zajączkow ski rb. 1, A leksandrow icz 
rb. 3, Dclitko rb. -6, D amarecki rb. 12, Noskol- 
ski rb. 2 , H ołowko rb. 2 , H adzewicz rb. 4, 
Kryński rb. 2 , A nkydow icz rb. i ,  Rakowsk- 
rb. 200.

W yjęto  ze skarbonek: Ns 437 p Jaroszyń­
skiej rb. 2 kop. 27, Nb 144 p. K ostko rb. 5 
kop. 97, kościoła zm ierzym eckiego rb. 55 k. 65.

Z  poprzedniemi zebrano ogółem rb. 38 349 
kop. 23.

Prezes: W l. SadlUAOSki.

Kijowski Syndykat Rolniczy
B u lw a rn a  9.

M ając przedstawicielstwo, poleca w yroby następujących
fabryk:

P I  U f H D T lW  S ie w n ik i, m locapn ie  konne, L L f T U n  I n r  k iep aty , ż n iw ia rk i.
CLAYTON & SCHUTTLEWORTH H:

m obile i m łocapn ie papowe.
ECKERT Pług i, ku ltyw atopy sp rę ży n o w e .
MILWAUKEE M aszyn y  żn iw n a . 
ZIMMERMANN M łocapnie ko n iczyn o w e. 
HEID M aazyny do b e jco w a n ia  n as io n . 
PLATZ Konne i peczne pul w epyzałopy.

— •  « - ^ e — —

M łynk i, n .  P n h n u  S e p a ra to ry , w iró w k i, n a c t y  
W ialn ie D r . n U U c r ,  n i*  m le c t a r a k  i  i
Różne maszyny i narzędzia najlepszych kraj. i zagraniczni, fabryk.

Cenniki na żądanie gratis i franco. 2920

I  P ł t ł t l 6> T |.

N ^Nowgorod. 
101*' ŻYRARDOWSKI MAGAZYN

K R E S Z C Z A T Y K  20

R o k  X X X V I  I S T N I E N I A .

N A J T A Ń S Z A  I N A J O B F IT S Z A  I L U S T R A C Y A  T Y G O D N IO W A  
D L A  R O D ZIN  P O L S K IC H

BIESIADA LITERACKA
D A JE  ZU PE ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREMIUM N A D Z W Y C Z A J N E

12 DUŻYCH TOMÓW
N A JC E L N IE JS Z Y C H  P O W IE Ś C I I R O M A N SÓ W  

Z l ł K O M I T T C H  A U T O R Ó W  P O L S K I C H  I O B C Y C H  
Reuaktor i W ydaw ca: MICHAŁ SYNORADZKI.

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię­
knej chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntow ną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanow i nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego.

Biesiada Litsracka zatem umieszcza: U roczystości Kościoła
katolickiego; iiczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poczye, utw ory dramatyczne; bistoryę polską i powszechną; podró­
że po kraju i obczyźnie; w ychow anie domowe i publiczne; politykę; 
sztuki piękne; starożytnictwo, heraldykę; rozwój stosunków między­
narodowych; postęp naukowy, felietony społeczne; życiorysy zasłu­
żonych ludzi; przegląd pism i książek; wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondeneye z czy­
telnikami; humorystykę, rebusy, szarady i inne rozryw ki.

Biesiada Literacka szczyci się współpraeow nictwem  autorów 
pierwszorzędnych z H E N R Y K IE M  SIE N K IE W IC Z E M  na czele.

P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .

12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów
o tn y m u ją  bezp łatn ie  w iz y a o y  p ren u m era to rzy  oa ło roozn i

W  roku bieżącym damy znakomitą powieść BOI E S Ł A W IT Y  
.TUŁACZE*, osnutą na tle dziejów  od Konfederacyi Barskiej, a icoń- 
czącą się ruchem narodowym 1830— 31 r. Pow ieść ta ukaże się 
po raz pierw szy w zupełności bez Żadnych Skróceń; poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragm enty.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y , 
w  W a r u a w ie i  na prow inoyii

Rocznie
Półrocznie
Kw artalnie

rb. 6

.  3
.  I kop. 50

Rocznie
Półrocznie
Kw artalnie

rb. 8

■ 4 
. 3

Zagranicą rocznie rb. 10.
Oprawa dodawanych Jako premium powieści: 3 tomów 50 kop.

6 tom ów 1 rb., 12 tomów a rb.
■ a  żądan ie  adm la ia traoya  aryeyła n um tr okazow y bozpłatn lo .

Adres redakcyi i administracyi: Wa^ezawra, P iao  W areok l AA 4 .
Ni Telefonu 78-26.

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze J ( .  P o d h o r s K t e ś o .

p o  obu stronaeh
CIEŚNINY
BERINGA

Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijow skiego", Kreszczatyk 38 .
Cena: a rb. d la  pi enum erato rA w  „D zienn ika K ijowskiego*

I rb . 50 kop. P rzesyłka 55 kop,

88888888888*388 1

Drukarnia Polska K r e i t o ia t y k  Sb

T E L E F O N  1 6 7 2 .

BSM

888828 8888888888

Z a o p a trz *  aa  w  a a j 
■ O w k n  ozo łoak iie r>
N9 IH9MkY 01*21 W |(a

eya lae  aoaazyay.

8888888888888888

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR* 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ POŚREDNIKÓW
Ceny u m ia rk o w an e . 9  9  9 #

TYGODNIK

Lud Boży 55

Popularno P lso o  Tygodniowo —  Narodowo 1 Latolicklo-
W ychodzi z  t rz e m a  popularnym  i dodatkam li
I, Nasza Wieś, III, Gazetka dla Dzieci

■ Ili. Nauka Wiary.
Numery próbne Czyli okazow e tygodnika „ L u d  B o ż y "  w ysyła  się na 
żądanii darmo Najlepszym  podarkiem  ud kapłana parafianinowi 1 od 
chlebodaw cy prŁCująCemut czy  to na gwiazdkę, czy  w  aniu imienin —  
jest „Lud D ozy". W każd ym  p o lsk im  dom u na H u s' mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i .w e g o  otoczenia iz o ic  i powinien o z y t a A

„ L u d  B o ży 11. 390
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y :

H o o z n io ................................ rb . 3 .— P ó łro czn i**] ....................... rb . („50
Adres Rodakcyl I Adm inistracyi: W ielka-W łodzlm lerska J t  12.

Otrzymany nowy transport
n i e z b ę d n e j  w  k a ż d y m  d o m u  p o l e k i m

ZYGMUNTA GLOGERA
jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem.

Latarn ie  i latark i
powozowe, samocho- P 0 11701*“  gospodarskie i ręcz
dowe, oraz oryginalne d l l * C l  ne do acetylenu,
nafty, lub spirytusu, w  wielkim  w yborze, po niskich cenach,

poleca.

Instalacya oświetleń 
Biuro lechnicznei

T rrtb ack a  2 , i*óg K ra k . 
P rz e d m , te le f. 13-65.

W ykw intne katalogi z licznemi ilustraCyami na żąda­
nie bezpłatnie. 2361'

Warszawa,

N a welinie, w  4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysięcy  
artykułóW z ilustracjam i i nuta­
mi, w rakresie polskich i litew- 

' saich dziejów Kultury, praw, oby- 
j czaju narodowego, aztuk i nauk, 
j uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
! muzyki i pieśni, numizmatyki i 

etnografii, życia publicznego, ry ­
cerskiego, rolniczego, kościelne­
go i łowieckiego z 9 ciu wieków  
ubiegłych. Podręcznik w każdym  
domu komeuzny bezwarunkowo

Pracownia najrozmait­
szych rzeczyfutrzanych, 
mufek, kołnierzy i in. 
Specyalne farbowanie 
najrozmaitszych tu ter 
wyłącznie tylko Mfcha-

ł n u / c l f f l  M o l l  froh O  K „  C A  ' Z a  o rź y k ła d e m  lat zeszłych , rz e czy
lU  W o lk a . J l"  115 IU I. do farbow. przyjm ują s.ę do d. 15
grudnia r. b. U praszam y nie porów nyw ać z drugiemi pracowniam i.

4 165 7. szacunkiem DOBRECOH.

Bielizna prof. JA EG ERA :
ciepłe, koszulki, kalesony, kamasze, kurtki z 
szerści w ielbłądziej i inne, R ękaw iczki, chustki 

orenburskie, puchowe i t. d.

D z i e c i n n e  p a l t o c i k i  n a  w a c i e ,  
k o a t y u m y ,  c z a p k i .

Spódnice, żakiety, kapturki, bluzki rob. szy­
dełkowej i t. d. Dla cierpiących na reumatyzm 
specyalne kamasze, kalesony i t. d.

Sportow e kamasze, szaliki, czapki.
Specyalny magazyn czesko-rosyjrkiej mechanicz­

nej pracowni wyrobów szydbłkowych

Bulion z  e k s tra k tu  
m lecznego  i w a rz y w .

Nowy francuski wynalazek, zastrze­
żony w  Mir.isteryum^Handiu i P rze­

mysłu
zastępu je  bu lion m ięeny co  
do sm aku, p rz ew y ższ a  co do  

pożywnoóci

i dlatego tańszy
I Niezbędny dla osób, którym nie 
(w olno jeść mięsa (przy reumau, sk le­

ro z, podagr, i zatrz. źołąd i t. d.)

I ku  be 4  kop.
w  ciągu  jedne j m inut) w ielka  
filiżanka p rzepyszn . oullonu.
U żyw a się także z ryżem odgotowa- 
nym, tapioką etc. Rozpuszczony w 

[ niewielkiej ilości gorącej w ody na­
daje sosom, warzyw om , mącznym 
i innym potrawom w yborny smak. 
W  Kijowie w biurze „H ozen tow o "  

K reszczatyk Ns 42. 3050

G. Andrle
Kijów, W . - W asylkow ska Ns 10. 
M agazyn  f il i i  n?e p o siad a .

447*

■_ po cenach wysokichJ i U p U j ę  starożytne i srebrne
rzeczy: tabakierki, flakony, porcelanę, 
bronzy, obrazy, graw iury, miniatury, 
meble, drogie kamienie, perły i nu­
mizmaty. In te resu ję  się  polskiemi 

historycznemi rzeczam i.
Z ł  platynow e 3 ruble płacę 18 rb 
Poszukuję Słuckich  pasów , por 

celany K orzec i B aran ów k a .

MAGAZYN „AN TIGU ITES"
M . Z O Ł G T N IC K IE G O  Instytucka I

fP rzeciw  k a sz lo w i i c h r y p ­
ce  lekarze polecają

FAY’A
Prawdziwe Sodeńskie Mine­

ralne Pastylki 4 w
Żądać we wszystkich apte­
kach i składach aptecznych.

Bardzo 
w i«lka i ło ić  osób 

p o lep szy ła  sw o je  zdrc-.vie 
(z a c h o w u je  ;?  p rzeż  u .y w a m r^

PICJŁEI PIZECZYSZCZIJiCTCa
DR: C A U V I N ’A

( P A H Y Z K l C H ł  

O o nab yć a w e  w s z y s tk ic h  
w ię k s z y c h  ap tekach  

«  W P A R Y Ż U :  p a u 0 0 u r g  

SłkiDt-OYnis 147

Dryg. pud. pig. Cauvin!a zaop. są 
plomb, komor 4334

M i n  H a  osoba piśmienna znająca 
n U U U d  się na gospodarstwie do- 
mow., umiejąca gotować, prasow ać 
i szyć, poszukuje miejsca io samo­
dzielnego zarządu domem. A dreso­
wać: p. Spiczyńce gub. kijowskiej, 
Saganowskiej._______________ 4461

W dow a orzyjezd., sred. lat poszuk, 
pos , sam. gosp., tow , lektor , 

kasyerki ałbc gos. hotelu. \ó7 -W ło- 
dzimierska^Nł 76 m. 1. 4459

Największy znawca przeszło* 
ści polskiej, profesor A leks-nder  
Brfickner, tak pisze (w .Bibliote­
ce W arszawskiej*) o Eucyklopc- 
dyi Glogera: .R ó w n ie  pożytecz­
nego, ciekawego i pouczającego 
w ydawnictwa nie sposób pomy­
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarb,"ec rzeczy własnych, o któ­
rych się często słyszy, a mato 
wie. I-nabierają te szczegóły n o ­
wego, ba wnego życia, i wskrze­
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy*...

C d i l h  k s i ę g a r s k a  r b .  15 . 1337

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego",
zamawiających dzieło w Admlnłstracyl pisma, cena zniżona d° 

rb. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. I.

„Termos*
Praktyczny podarunek

Oryginalne butelki
M  tylko 

ze 
stempl'

1 r * r m « (  P aten t'
Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 

w  każdym  domu: 
konserwuje bez ogn.a gorące płyny 24 
godz. i be; lodu -chłodne 2 tygodnie 

C «na 3 rb . 50 kop. 114 
Z aw sze w  największym  w yborze, 

w  m agazynie w yrobów  metalowych.
K reszczatyk 
Ms 44, teł. 441.Ed. BRABEC

tai-ożneno. s z w a jc a r a ,  inka- 
WW u n n ta  łub innego odpow iednie­
go zajęcią poszukuję, posiadam św ia­
dectw a i rekom endacyr. W iadom.: 
w  Administr. „Dzień. Kij." Dział Ogł.

4-F-7

Q l l l C 9 r 7 ' n ,e c h a n , l l> będąc w  O l l i b C t r * .  krytycznem położeniu
prosi o posadę iuo jakie inne zajęcie.
W łodz.-Łybedzka x m. 18. 4420

P r a  I r ł u r  7 n a  nauczycielka mu-
r r a K l y b Z n a  zyki daje lekcye
w edług met Puchalskiego. Może fr., 
i poi. jęz. Bezakowska 6 m. 1. 4422

P n l r ń i  duży' Jasny. z balkonem — 
U I\V j dla damy. Można mieć c 

biady. W  -W łodzim . 42 m, 8. 4433

Młoda polka bona, lubiąca
dzieci, posiad. św iade­

ctw a z 7 le i. prakt. poszuk. pos. do
dzieci łat 3 —  6 pros c rych. po­
wiadomienie: p. B elce Besar. gub. 
poste restante. 4441

O B U W I E
Były Krojczy Firmy 8 2 T0 LC M A N

N .  K R U 8 S
Lu teraA n k n  5

przyjmuje w szelkie obstalunki. jak 
również obuwie ortopedyczne dla 
chrom ych i chorych nóg ' 4342

2 n n i # n i a  um eblowane z przed- 
|JU rL U JC  pokojem, w ejście od 

ulicy T arasow ska  8. 4434

j  O pokoje duże do w ynajęcia  ta  
l ”£  nio w  cent. miasta z mebl. lub 
bez, oddziel, wej., elektr. i wanna 
M. Podwalna Nś 4 m 1. 4423

M n  *  1 poszuk. korepetyto-
W łC S  ra do ucz- 1 k1, 25ę  rb. mies. N azarjew

ska 3 ni. 1, widz. od n - - i  g. 4424

"drzew o  o pa ło w e
Nowo otwarty o k ład  J . P o łu ja n a
w  Kijow ie na Przystani. Ul. Pocza 
jow . 31. T el. 22-83, C eny najniższe. 
D rw a berlinowe najlepsze. 2360

Rządca - ekonom TSJ?
wieku doświadczony, z poważnemi 
świadectw., poszuk. posady zaraz. 
Oferty: K ielce  poste-restante „dla 
Rolnika". 4227

Oo nabycia
bez pośredników, m ają te k  po lak i 
J949 dziesięcin, podolskiej gub. W in ­
nickiego powiatu, blizko kolei, w y ­
dzierżawiony jeszcze na 10 lat. S z c z e ­
gó ły  u plenipotenta w łaściciela  Mi- 
chajłowska :t m. r.__________ 4.-36
F r « n i ' f l i « i p insl cher. demi pl. 
r m i l ł  a l o b e t  leęom dans mai- 
sor chrćt. A drcssc J. C. W . Po- 
dwalna o m. 6. 4379

intelig. poszuk. lekc. 
w  gc.lz rannych. Pos. 

rekom. W.-W todzim. 37 m. 14. 4402
Niemka

Do sp rz e d , duże kaczki Pekińskie 
3 szt. 13 rb. loco B row ki Po). Z. 

pocz. K orostyszów  kij. gub. m a j ja  
dwinówka. \\r. O lizar. 4460

Mło d a  panna Oosyanka mówi po 
polsku) skończ. 8 ki., posz. kond. 

na w yjazd. Tarasow ska 23/25 —  17. 
J. P- 4P 7

B iu ro  P r a c y
przy T ow arzystw ie Pom ocy Studen 
tom Polakom Uniwersytetu K ijow ­
skiego Poleca student <v jako k o ­
repetytorów, w ychowav/ców, n au ­
czycieli, pracow ników  biurow ych, 
m asażystów etc. Zapisy przyjm ują 
się w  lokalu Biura Prac) — .ro re z -  
na Nr 24 m 4 od 12 —  2 codz. 4228

Zakop ane*
Dom przy ul. Jagiellońskiej, Z kom­
fortem urządzony (wodociąg, łazien 
ki od Now Roku światło elek trycz­
ne), 6 —  15 pokoi i kuchnia do w y ­
najęcia na zimę. WiadomO-ic; Z a k o ­
pane, Hotel Stamary. 4279

K ra w c o w a  1 111
zdolna poszukuje zajęcia w  polskim 
domu. O ferty do \dm in „Dzień. 
Kijów." dla „K raw cow ej". 4393

Rodaktor odpowiedzialny: 
S ta n is ła w  Z in ll iń s k i. Drukarnia Polska *  Kijowie, ulica Crcasczatyl. 7* 38 Wydawcy: T o m a sz  M ich a ło w sk i. 

Antoni Czopw lAnkl


